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Kraków, 30 stycznia. :
Wczoraj wieczór po 14 dniach rozprawy za­

padł wyrok w procesie o skrytobójcze morder­
stwo przeciw Janinie Borowskiej. Oskarżona 
została u w o l n i o n a .  Wiadomość o tem ogło­
siliśmy wczoraj wieczór w nadzwyczajnym do­
datku, który publiczność rozchwytała w lot. 
Poniżej podajemy sprawozdanie z przebiegu wczo­
rajszej popołudniowej rozprawy.

Rozprawa popołudniowa rozpoczęła się wśród 
niebywałego wprost ścskn na sali, zajętej pra­
wie wyłącznie przez panie, które okupowały 
nawet cały stół dziennikarski.

Co prawda, perswazye sprawozdawców, że 
muszą oni znaleść przedewszystkiem miejsce do 
pisania, trafiały rychło do ich przekonania. — 
Ustępowały z krzeseł, ale stawały nad niemi, 
tak, że każdy z dziennikarzy miał nad sobą 
pochylone dwie postacie niewieście.

Co się na galeryi działo, o tem jaż niechaj 
zamilczy kronika, która zająć się raczej powin­
na sytuacyą przed gmachem sądn karnego.
 ̂ Otóż z obu stron, od ulicy Poselskiej i Se­
nackiej, tłumy zaległy chodniki. Policya, silnie 
skonsygnowana pod wodzą kilku komisarzy, nie 
przepuszczała nikogo, ktoby nie był zaopatrzo­
ny w bilet wstępu, do wrót gmachu sądu kar­
nego. Wewnątrz samego gmachu, na schodach 
i korytarzach, przylegających do głównej sali, 
tłumy o tyle mniej ściśliwie zbite, że ostatecz­
nie przejść mogli członkowie trybunału, sędzio­
wie przysięgli, dziennikarze i wszyscy ci, któ­
rzy z obowiązku swego na sali znaleść się mu­
sieli.

O godz. 3 min, 40 w n i e s i o n o  B o r o w ­
s k ą  na  f o t e l u  do  sal i .  Oskarżona rozglą­
dała się po sali, patrząc ciekawie przez cwikier 
na zebrane panie.

R esss& ó,
. O godz. 4 po południu przewodniczący radca 
B ł o n a r o w i c z  przystąpił do streszczenia wy­
ników rozprawy. Przed wami, panowie przysię­
gli, zasiadła —  mówił — Janina Borowska, o- 
skarżona o ciężki zarzut, t. j. o zbrodnię sk ry ­
tobójczego morderstwa. D o w i n y  s i ę  n i e  
p o c z u w a .  Lekarze oświadczyli, że na pod­
stawia i ekcyi nie mogą ocenić, czy zaszło s a-

0 b Ó j C-1 w O, e s y  m o r d e r s t w o .  Z ważyć ta 
należy, że znawcy-lekarze nie oceniali —  nie 
było to ich rzeczą —  poszlak i innych momen­
tów, bo to należy do przysięgłych. Musicie więc 
panowie wziąć na uwagę sytuację, jaka była 
w sypialni. Jeżeli działała tam obca ręka, 
rozważcie i to, na jaką odległość strzał był da­
ny, czy z pistoletu brauninga można mierzyć 
na dalszą odległość, choćby na dwa kroki? 
Wszak gdyby sprawca chybił, cały zamach 
mógłby być unicestwiony. v

Słyszeliście —  mówił dalej radca Blonaro- 
wicz wywody prokuratora, który wykazywał 
winę podsądnoj, słyszeliście wywody obrońcy, 
który tej winie negował. Macie orzec jednak 
nie na podstawia wywodów jednego lub dru­
giego, ale na podstawie dowodów i swego prze­
konania, na tej podstawie, na jakiej te dowody 
trafiły do waszego przekonania.

Obwiniona utizymuje, żo Lewicki popełnił sa­
mobójstwo, aby ją przekonać o swojej miłości. 
Przy rozprawie porzuciła to stanowisko i poda­
ła inny powód. Przewodniczący przypomina ten 
stosunek i oświetla całe tło sprawy od maja 
1908 do czerwca 1909 r. Borowska wiedziała, 
że Le ricki jej nie kochał, a posiadł ją, bo mu 
to łatwo przyszło. Widać to z jej listu, który 
był czytany na rozprawie; Borowska zdawała 
sobie z tego sprawę, że na wzajemność zo stro­
ny Lewickiego liczyć nie może. Ta przeogro^ 

„ rnna miłość nio przeszkodziła jednak temu, że 
Vf październiku 1908 wezwała męża ze Lwowa 
i przedstawiła mu całą sprawę. Dr Borowski 
przebaczył żonie i na Lewickim postanowił 
wziąć krwawy odwet.

Po rozprawie z Haeckerem miała oskarżona 
żal do Lewickiego, że niedobrze jej bronił, że 
pozwolił na rozbieranie tu jej życia, tak, iż 
„spodlona wyszła z procesn". A przecież Lewi­
cki bronił jej z całym zapałem, z rezultatem 
jak najlepszym. Zarzut obrońcy, podniesiony 
dziś na rozprawie, żo dr Lewicki nie uprzedził 
Borowskiej, co ją czeka na rozprawie, jest zgo­
ła nieuzasadniony, bo przecież Borowska proces 
wytoczyć musiała, była bowiem bojkotowaną 
przoz kolegów i t. d. Zresztą oskaiżona miała 
męża, który stał za nią, mimo aktu separacyj­
nego.

Osk. B o r o w s k a  przerywa.
Radca B ł o n a r o w i c z :  Proszę pani absolu­

tnie nie przerywać, inaczej każę panią wy­
nieść!

Osk. B o r o w s k a :  Proszę mnie w ten spo­
sób ukarać!

P r z e  w.; Ukarać — nie! Może pani opuści 
salę, jeżeli pani j est chora. Ja tego nie wi- 
dzę. Proszę, mech lekarz panią zbada. —  
(Dr S m o l a r s k i  bada oskarżoną, do której 
przybiegł również obrońca dr S z a 1 a y).

Dr S m o l a r s k i  stwierdza, że oskarżona po­
zostać mo?e na sali.

P r z e w o d n i c z ą c y  r. B ł o n a r o w i c z  
zaznacza następnie, że gdy Borowska zauwa­
żyła, że w samobójstwo Lewickiego nikt j 6j 
nie uwierzy, pod koniec śledztwa i ta na roz­
prawie wystąpiła z dowodem, żo Lewicki mu­
siał popełnić samobójstwo z powodu zarzutów 
listu otwartego red. Szczepańskiego. W  sprawie 
tej Lewicki wniósł sam doniesienie do Izby 
adwokackiej, która stwierdziła, że zarzuty listu

lny Bo m HM.
otwartego, czyniona Lewickiemu, jako adwoka­
towi, są nieuzasadnione; odpadł tu zarzut, ja­
koby Lewicki kazał sobie naganiać klientów. 
Zarzut — że Lewicki zmienił przekonania, nie 
jest ubliżającym pod względem żadnym, zwła­
szcza, że p-izecieź z wiekiom nieraz zmienia się 
zapatrywania na sprawy publiczne. Zarzut, że 
niewłaściwie postąpił z żoną, został odparty 
listem pani Anieli Lewickiej.

Zważyć dalej należy to, co mówił tu świa­
dek dr Tadeusz Dąbrowski. Zeznał on, że Le­
wicki z listu red. Szczepańskiego nic sobie nie 
robił. P. Szczepański zeznał, że list otwarty pi 
sał w pasyi, czem usprawiedliwił drastyczne 
ustępy, przyznał zresztą sam na rozprawie, że 
byłby ewentualnie na sądzie „Ligi" przeprowa­
dzał dowód prawdy, ale w ten sposób, aby 
żadna ze stron nie poniosła szwanku. Dalej — 
sprawa deklaracyi. Chodziło o pozyskanie „No­
wiu" przeciw atakom „Naprzodu" w sprawie 
Borowskiej; był to zatem interes p. Borow­
skiej, ona poszła do p. Szczepańskiego i we 
własnej sprawie interweniowała, a jakkolwiek 
nastąpiły potem deklaracje i ich wymuszona 
przeróbka, nie można ich traktować, jako wy­
raźnego oszustwa, którego to zarzutu ulęknąć 
miałby się Lewicki. „ „

Twierdzi dalej oskarżona, że fakt, iż nie 
chciała iść do Ligi, krytycznej nocy miał osta­
tecznie przyspieszyć tragedyę. Otóż tu rozwa­
żyć należy, czy śp. Lewicki nie byłby zmusił 
oskarżonej do pójścia do Ligi pod groźbą, że 
porzuci dalsze prowadzenie jej sprawy z Hae- 
ckerem, jak już raz groźbą taką samą zmusił 
Borowską do pójścia do red. Szczepańskiego.— 
Zresztą było to 4 czerwca, za trzy dni miała 
się odbyć rozprawa w „Lidze" i czyżby Lewi­
cki ewentualnego samobójstwa swogo nie odło­
żył do 7 czerwca, on, tak przywiązany do ży­
cia! Jeżeli Borowska początkowo twierdziła, że 
motywem samobójstwa była miłość, dlaczegóż 
ten motyw potem porzuca. Rozważcie panowie, 
czy też nie nasuwa się tu podejrzenie, że Bo­
rowska dopiero po aresztowaniu zaczęła szukać 
motywów dla samobójstwa Lewickiego.

Przewodniczący, podniósłszy zeznania świad­
ków, stwierdzających gwałtowność usposobienia 
oskarżonej, która z rewolwerem chodziła na 
przechadzki na Błonia, «wuka?"je n? jej stan 
zdenerwowania, który następnie ustąpił miejsca 
jakiejś spokojnej decyzji. Jeżeli sprawca po­
weźmie jakąś myśl, to decyzja stanowcza nie 
następuje odrazu; wtedy sprawca znajduje się 
w stanie nerwowego podniecenia, dopiero, gdy 
nastąpi decyzja, powstaje spokój —  złowrogi. 
Jak się Borowska znalazła w mieszkaniu Le­
wickiego? Ona twierdzi, że z Lewickim spot­
kała się pod „Sokołem"; tema przeczy szereg 
faktów (wydanie listów po południa, zamówie­
nie Byliekiego i t  d.).

Obszernie omawiał przewodniczący momenty, 
jak się Borowska znalazła w mieszkaniu Ło­
wickiego (zeznania stróżki z ulicy Wolskiej i 
p. Byliekiego); oskarżona nio umie wykazać, 
gdzie była między godziną 7 a 11 w nocy —  
t i. do czasu, gdy rzekomo z Lewickim miała 
się zejść przed „Sokołem". Obrońca przytacza 
jako silny argument, że oskarżona przyszła bez 
broni; zważyć tu należy, że gdyby miała przy 
sobie broń i gdyby to odkryto, niktby już wąt­
pić nie mógł o jej winie. Przytoczył obrońca, 
że Borowska mogła uciec, gdyby była winną: 
na to odpowiedzieć można, że także za granicą 
zbrodniarz może być schwytany.

Ocenią dalej przysięgli, czy dać wiarę opo­
wiadaniu podsądn8j o spotkaniu się w jego mie­
szkaniu, jak Lewicki rozebrał się, wyjął szczę­
kę, rozmawiał z nią i w końcu, gdy oświadczy­
ła, że do Ligi nie pójdzie, strzelił do siebłe. — 
Dalsze zeznania podsodaej pozostają w sprze­
czności z zeznaniami rusznikarzy, znawców-le- 
karzy, z zeznaniami przed sędzią śledczym. — 
Oskarżona twierdziła, żo Lewicki zesunął się ze 
sofy, lekarze podali, że on upadł na ziemię i 
odniósł ranę w udo; mówiła, że Lewicki strze­
lił do siebie, siedząc, lekarze podali, żo łuska 
naboju w takim razie tam paść nie mogła. — 
Przysięgli powinni dalej rozważyć zachowanie
się oskarżonej po wypadkn: nie udzieliła pomo­
cy. nie tamowała upływu krwi, paliła natomiast 
listy, które mogły stanowić jedyny dowód jej 
niewinności (zeznania Kuryluka, Kadera). Pod­
czas rozprawy twierdziła Borowska, że samo­
bójstwo Lewickiego, było z jego strony ekspia­
c ją  wobec dra Borowskiego za uwiedzenie jego 
żony. W takim razie zastanowić się należy, czy 
przymusowa śmierć Lewickiego nie spotęgowa­
łaby tej ekspiacji.

Wkońca r. Błonarowicz udzielił przysięgłym 
pouczenia prawnego, wykazując, jakie są istoty 
zarzutu morderstwa, jakie —  zabójstwa, poczem 
przemówił w następujące słowa:

„Spełniłem swój obowiązek, nie bacząc na 
różne listy bezimienne, które mi nadsyłano, bez 
względu na obelgi, ciskane na mnie nawet tu 
w sali sądowej, kierowany tem przeświadcze­
niem, że tak uczynić muszę, bo to mój sędziow­
ski obowiązek, który bezstronnie i sprawiedli­
wie sprawować mam w imieniu cesarza. Teraz 
kolej na panów. Zapomnijcie, że oskarżona jest 
obecnie chora, nie kierujcie się żadną litością, 
a rozstrzygnijcie tylko pytanie: Winna, czy nie­
winna? Jeżeli jest winna, to potępić ją należy, 
bacząc na to, że zasądzić winnego jest rzeczą 
słuszną, ale puścić winnego jest potępienia 
godnem i demoralizującem społeczeństwo. Pamię­
tajcie panowie, że jakie sądownictwo —  takie 
społeczeństwo!"

Rozległy się o k l a s k i .  Przewodniczący su­
rowo zgromił publiczność.

Narady sędziów,
O godz. 5 m. 45 przysięgli udali się na na­

radę. Oskarżoną wyniesiono z sali rozpraw do 
przeznaczonej dla niej poczekalni. Tłumy pozo­
stały dalej na sali, żywo omawiając szansa wer­
dyktu.

0 trzecie pytanie.
0  godz. 6 m. 35 z sali, w której obradowali 

przysięgli, dał się słyszeć dzwonek. Pospieszył 
tam natychmiast przewodniczący, prokurator 
i obrońca. Przysięgli zt.tądali postawienia trze­
ciego pytania, dodatkowego. Radca Błonarowicz 
zarządził ponowne otwarcie rozprawy. Na salę 
wrócił trybunał, przysięgli zajęli swe miejsca, 
prokurator i obrońcy usiedli za stołami. Oskar­
żoną wniesiono także na salę.

P. Adam S w i d e r s k i  (urzędnik Tow. wzaj. 
nbezp.), zwierzchnik ławy przysięgłych przemó­
wił jak następuje:

„Wysoki trybunale! Ława przysięgłych u- 
cbwaliła żądać od trybunału postawienia trze 
ciego dodatkowego pytania, z § 335, w kierun­
ku występku przeciw bezpieczeństwu życia. 
Mianowicie:

C zy  J a n i n a  B o r o w s k a  w i n n a  j o s t , ż o  
w nocy z 4 na 5 czerwca 1909 r. skutkiem swego 
zachowania się p r z y c z y n i ł a  s i ę  p o ś r e d ­
ni o  do ś m i e r c i  W ł o d z i m i e r z a  L e w i c ­
k i e g o ? "  >

Prokurator dr M a r o w s l t i :  Według ustawy 
jest to niedopuszczalne. Pytanie takie mogłoby 
być wtedy postawione, gdyby taki fakt stwier­
dzono, a tego nio było. Z nieistnienia— istnienia 
robić nie można. Oświadczam się więc przeciw 
temu pytaniu niedopuszczalnemu w myśl § 320 
postępowania karnego. Jeśli zaś panowie nie 
uważacie za dostateczne, pytań wam posta­
wionych, nie pozostaje wara nic innego, jak orzec, 
że nie było winy.

Adw. dr S z a l a y :  W  tej chwili rozumiam 
dwoistość człowieka. Jako prawnik stwierdzam, 
że p. proknrator ma racyę. Jako człow iek  u- 
ważam, źe ponieważ i wczoraj paragraf ten 
(320) postępowania karnego omawiano i na za­
sadzie tego paragiafu wstawiono pytanie dru­
gie o zabójstwo, któremu ja się sprzeciwiałem, 
że panowie przysięgli mieli słuszność żądać po­
stawienia tego trzeciego pytania.

0  pytanie to wyłoniła się dalsza, czysto pra­
wnicza dyskujya między obrońcą a prokuratorem, 
poczem trybunał uuał się na nar adę .  Po‘5-mi 
nutowej naradzie trybunał wrócił. Przewodni 
czący oznajmił, że t r y b u n a ł  n i e  z g o d z i ł  
s i ę na postawienie przysięgłym trzeciego py­
tania w kierunku § 335, ponieważ oskarżona 
nie twierdziła wcale, aby miała w ręce broń, i 
że mógł paść z jej winy s t r z a ł  p r z y p a d ­
k o w y .

TO erdybŁ
Przysięgli udali się ponownie na naradę, 

z której wrócili o godzinie 7 15. W śród ogól 
nej ciszy zwierzchnik ław y przysięgłych p. A . 
Ś.widerski ogłosił następujący werdykt:
Na pytanie główne: C zy  J a n i n a  B o r o w -  

w s k a  w i n n a  j e s t ,  że  w n o c y  z d n i a  
4 n a  5 c z e r w c a  1909 w' z a m i a r z e p o ­
z b a w i e n i a  adw.  d r a  W ł o d z i m i e r z a  
L e w i c k i e g o  ż y c i a ,  s t r z e l i ł a  do 
n i e g o  w s p o s ó b  z d r a d z i e c k o - p o d -  
s t ę p n y  z p i s t o l e t u  b r a u n i n g a  w 
t e n  s p o s ó b ,  ź o  dr  L e w i c k i  u g o d z o ­
ny  p o c i s k i e m  ż y c i o  s t r a c i ł ?  

sędziowie przysięgli odpowiedzieli 12 głosami 
nio.
Na pytanie dodatkowe (na wypadek zaprzecze­

nia pytania głównego):
C z y  J a n i n a  B o r o w s k a  w i n n a  j e s t ,  
ż e  w n o c y  z d n i a  4 na  5 c z e r w c a  
1909 w p r a w d z i e  n i e  w z a m i a r z e  z a ­
b i c i a ,  a t o l i  w i n n y m  z a m i a r z e  n i e ­
p r z y j a z n y m  s t r z e l i ł a  do  a d w o k a t a  
d r a  W ł o d z i m i e r z a  L e w i c k i e g o  w 
t e n  s p o s ó b  z p i s t o l e t u  b r a u n i n g a ,  
ż e  adw.  dr  L e w i c k i  w s k u t e k  t e g o  
ż y c i e  s t r a c i ł ?  

sędziowie przysięgli odpowiedzili 6 głosami tak, 
6 głosami nie.

Gdy odczytano zaprzeczenie pytania o mor­
derstwo. na sali dały się słyszeć oklaski. Po za­
przeczeniu pytania o zabójstwo, oklaski, aczkol­
wiek słabsze, ponowiły się.

W ^ r o k .
Oskarżoną wniesiono na salę i odczytano wer­

dykt, poczem powstali wszyscy a przewodni­
czący radca Błonarowicz ogłosił następujący 
wyrok:

’ W imieniu Jego Ces. Mości! C. k. sąd kra­
jowy karny w Krakowie na podstawie wer­
dyktu przysięgłych, którzy odpowiednią ilo­
ścią głosów zaprzeczyli postawione pytauia 
p w a l n i  a J a n i n ę  B o r o w s k ą  od  w i n y
1 k a r y  i kosztów postępowania karnego.

Zażalenie nieważności.
Proknrator dr M a r o w s k i :  Z g ł a s z a m  

z a ż a l e n i e  n i e w a ż n o ś c i  (Oklaski i sy­
kania). ,

Po wyroku.
Publiczność pozostała na razie w sali Do Bo­

rowskiej zbliżyło się kilkanaście osób, głównie 
pań i zaczęło ściskać jej rękę. Borowska dzię­
kowała z uśmiechem. x 

Po chwili publiczność zaczęła się rozchodzić 
wśród żywej wymiany słów na temat zakończe­
nia tego sensacyjnego procesu. W ulicach, przy­
ległych do gmachu sądowego, zebrały się takie

tłumy, że policya tylko* z trudem zdołała utrzy­
mać jaki taki porządek.

B o r o w s k ą  wskutek wniesienia zażalenia 
nieważności, zatrzymano w więzieniu. Jak 
słychać, otrzymała ona wczoraj mnóstwo kwi a ­
t ó w  i p o d a r k ó w .  W  ostatnich dniach otrzy­
mywała cały szereg listów i depesz. Szczegól­
nie z Węgier odnoszą się do niej z sympatyą; 
zaproponowano jej, aby przyjechała na dłuższy 
pobyt do jednej z miejscowości. J e d n o  z s a- 
n a t o r y ó w  zawiadomiło p. Borowską, że ofia­
ruje jej pobyt u siebie I klasą przez dwa mie­
siące, aby po pobycie więziennym mogła przyjść 
do siebie.

U t a e l y  g ó r n i k ó w .
W  sali starostwa górniczego w Krakowie 

odbyło się wczoraj zebranie s t a ł e j  d e l e g a -  
c y i Z w i ą z k n  p o l s k i c h  g ó r n i k ó w .  Obra­
dy rozpoczęły się o godz. 11 rano pod przewo­
dnictwem zast. prezesa posła Jana Z a r a ń ­
s k i e g o  i w obecności sekretarza inż. Adama 
Ł u k a s z e w s k i e g o ,  oraz członków nadradcy 
J a s t r z ę b s k i e g o ,  Zdzisława K a m i ń s k i e- 
go, nadinspektora Hugona K o w a r z y k a ,  Ka­
zimierza K o s t k i e w i c z a ,  protokołował se­
kretarz krakowskiego binra Związku inż. K o ­
s i ba .  Po przyjęcia protokółu sekretarz inż. 
Ł u k a s z e w s k i  przedłożył sprawozdanie ka­
sowe Związku górników i hutników polskich 
w Austryi. Większa część sprawozdania doty­
czyła zamkniętych obecnie zupełnie rachunków 
pierwszego okresu istnienia S z k o ł y  g ó r n i ­
c z e j  w D ą b  r o w i e  Ś l ą s k i e j .  W okresie 
tym trwającym od założenia szkoły w grndniu 
rokn 1907 aż do końca roku szkolnego 1908/9. 
Związek utrzymywał szkołę z własnych fundu­
szów. Dopiero po uzyskaniu poparcia ze strony 
wszystkich interesowanych czynników a miano­
wicie rządu, Wydziałów krajowych Galicji 
i Śląska, oraz kopalń galicyjskich i śląskich, 
powołał Związek do życia definitywny komitet 
szkolny, składający się z reprezentantów tych 
wszystkich władz i instytucji. Komitet ten ukon­
stytuował się 6 listopada z. r. w Dąbrowie pod 
przewodnictwem posła Jana Z a r a ń s k i e g o  
i przyjął zarząd i troskę o utrzymanie szkoły. 
Wobec tego, ż.e zapewniono subweneye władz 
i kopalń wynoszą 18.000 K rocznie, b y t  s z k o ­
ł y  j e s t  z u p e ł n i e  z a p e w n i o n y .  W pier­
wszym dwuletnim okresie istnienia szkoły ogól­
ny koszt jej utrzymania wyniósł 30.900 K, na 
co Związek otrzymał 9000 K, subwencji rządu 
i Wydziałów krajowych, oraz kwotę 6.615 K, 
którą stanowią stypendya uzyskane dla uczniów' 
z Wydziału krajowego Galicji (3615 K), Ma­
cierzy szkolnej Księstwa Cieszyńskiego i gwa- 
lectw węglowych krakowskiego zagłębia(2500K). 
Łączuie z opłatami uczniów -za otrzymanie w in­
ternacie i innymi dochodami, dochody szkoły 
wyniosły 21.551 K, tak, że niedobór pokryty 
z funduszów Związku wyniósł pokaźną kwota; 
9.408 K. Z powyższych wydatków kwota 4.324 
K reprezentuje wartość urządzenia i zbiorów 
szkoły, 869 K wartość urządzenia internatu. 
Hojne poparcie sfer górniczych, będące najlepszym 
dowodem uznania działalności Związku, pozwo­
liło nio tylko z własnych funduszów Związku 
pokryć podany powyżej niedobór rachunku 
szkoły, ale nawet założyć osobny niezależny od 
komitetu szkolnego, f undusz  s z k o l n y  Zwi ąz ­
ku,  którego stan z dniem 31 grudnia z. r. 
doszedł do wysokości 9527 64 K. Stała Dele­
gacja może więc z dumą spoglądać na tak po­
myślne" nie tylko pod względem rzeczowym 
i narodowym, al9 nawet finansowym, zakończe­
nie swej akcyi w sprawie polskiej szkoły gór­
niczej dla węglowego zagłębia śłąsko-polskiego.,

Z szeregu dalszych sprawozdań należy pod­
nieść referat posła Z a r a ń s k i e g o ,  obecnego 
delegata Związku do komitetu szkoły górniczej, 
w którym zazuaczył, że dzięki staraniom komi­
tetu uda się zapewne uzyskać na rok bieżący 
podwyższenie subwencyi obu Wydziałów krajo­
wych.

Nadradca J a s t r z ę b s k i  przedstawił spra­
wę wydawnictwa trzeciej części monografii Za­
głębia krakowskiego, której wydanie jako naj­
obszerniejszej i najwięcej zawierającej materya- 
łn opóźniło stę ponad poprzednio ustalony ter­
min. Należy się jednak spodziewać, że oda się 
ukończyć drnk całego dzieła w lecio b. r., — a 
więc przed terminem drugiego Zjazdu górników 
i hutników.

Sekretarz Ł u k a s z e w s k i  mówił o organi­
zacyjnej działalności Związku i zaznaczył, że 
mimo mało jeszcze lozwiniętej organizacja zam­
knięcie roku wykazuje nadwyżkę kasową. Na­
leży jednak poczynić energiczne starania o po­
większenie ilości członków. Referent wspomniał 
także o utworzeniu w grudniu n. r. krakow­
skiej filii Binra Związku pod kierownictwem
in l St. Kosiby.' . t .

Następnie uchwalono preliminarz budżetu biur 
lwowskiego i krakowskiego na rok 1910,

Na popoładniowem' posiedzeniu, w którem o- 
prócz poprzednich wziął udział nadinżynier 
R i e g e r z Morawskiej Ostrawy, omawiano spra­
wę wydawnictwa „Kalendarza górniczego". — 
Kalendarz na rok bieżący został przyjęty na­
der przychylnie, cały nakład 5000 egzemplarzy 
rczprzedąno. Nie zachodzi przytem obawa, by 
kalendarz robił konkurencyę innym, np. kalen­
darzom T. S. L., gdyż sprzedaż innych takich 
wydawnictw nic ńie ucierpiała. — Około 1500 
egzemplarzy „Kalendarza górniczego" sprzeda­
no w Królestwie. Na rok 1911 ustalono wyso­
kość nakładu na 7500 egz.

Po przyjęciu do wiadomości nkonstytnowania 
się komitetu górniczych S t o w a r z y s z e ń  a k a ­
d e m i c k i c h  przystąpiono do obrad nad wnio­

skiem treści zasadniczej, tyczącej się ustalenia 
na przyszłość działalności Stałej Delegacji- 
Dotychczasowa działalność Stał. Del. dała po­
ważne rezultaty zarówno w powołauych do ży­
cia działach, jak i nagromadzonych funduszach. 
Jednym i drugim należy zapewnić rozwój przez 
stworzenie instytucję o trwałym bycie, któraby 
dawała gwarancji jednolitego kierunku myśli i 
planowego ciągłego działania. —  W tym celn 
uchwalono regulamin, mocą którego z 9 człon­
ków czynny cli Stał. Del. pięciu ustępuje z koń­
cem każdej kadencyi, czterech przechodzi na 
następaą kadenoyę, trwającą od Zjazdu do 
Zjazdu. Na miejsce ustępujących wybiera Zjazd 
nowych pięciu. Tytuł dotychczasowy zmieniono 
na „Del3gacya Górników i Hntników Polskich".

Po przeprowadzeniu krótkiej dyskusyi w 
sprawie reformy ustroju s a l i n  k r a j o w y c h  
odroczono posiedzenie do dnia jutrzejszego.

(1  elefonem.)
Lwów, 30 stycznia.

Poseł Bandrowski o sprawach szkoinycb.
W  dalszym ciągu swej mowy, której pierw­

szą część podaliśmy już w numerze wczoraj­
szym, poseł B a n d r o w s k i  zaznaczył że zbytnia 
oszczędność Wydziałn krajowego dla szkół wy-^ 
działowych jest tem mniej uzasadniona wobec 
faktu, że Lwów i Kraków ponoszą ogromne 
ciężary.

Co do budowy szkół, mówca zauważa, że w 
gospodarowaniu 10 milionowym funduszem do- 
strzedz się daje w i e l k i e  m a r n o t r a w s t w o .  
Referat budowy szkół w Radzie szkolnej kraj. 
nie jest prowadzony stosownie do potrzeb, do­
tkliwie odczuwać się daje także brak departa­
mentu technicznego w Radzie szkolnej kraj. —  
Budowa jest w  rękach nieukwalifikowanych. —  
Sprawy nauczycielskie, to zbiór niedomagań na 
poiu praw i obowiązków nauczycielskich. Sejm 
często uznawał braki w tej dziedzinie, regulu­
jąc np. przed kilku laty pobory nauczycielskie. 
Kompleks niezałatwionych spraw w kwestyi 
nauczycielstwa, także pociąga za sobą wielkie 
braki i na polu szkolnictwa, —  Dlatego tych 
spraw nie można pozostawiać bez załatwienia.

Przechodząc do sprawy skarg R u s i n ó w ,  
odpiera mówca zarzut pos. Lewickiego, jakoby 
Rnsini byli pokrzywdzeni na pola szkolnictwa. 
Posłowie niscy powinni pamiętać,' że zdobycze 
takie, o jakie im chodzi, z y s k u j e  s i ę  tylko 
w s p o k o j n e j  a t m o s f e r z e ,  a „inter arma 
silent mnsae". -

Wielka liczba analfabetów tłomaczy się arras 
także niskim stanem szkół wogó-e, oraz bra­
kiem opieki p o z a s z k o l n e j .  Przeciwdziałanie 
temn złemu prawie wyłącznie przypada w u- 
dzialo towarzystwom oświatowym, a głównie 
To w.  S z k o ł y  L ą d o w e j .  Mówca dziękuje 
Stanisławowi Henrykowi Badeniemu za wyrazy 
uznania dla Tow. Szkoły Ludowej i apeluje do 
wszystkich posłów polskich, aby Towarzystwo 
to popierali, gdyż potrzebuję ono coraz więcej 
pomocy.

Nieuchronną jest r e w i z y a  u s t a w  s z k o l ­
n y c h ,  która oczywiście połączoną będzie ze 
wzrostem wydatków. Będąc otoczeni krajami, 
w których szkoła znacznie wyżej stoi, niż u 
nas, musimy liczyć się z tem, że b u d ż e t  
s z k o l n y  z n a c z n i e  b ę d z i e  j e s z c z e  
w z r a s t a ł .  Mimo to, mówca przyłącza się do 
stanowiska Stan. Henr. Badeniego, że nie mo­
żemy nigdy się zgodzić na to, aby rząd pań­
stwowy wziął na siebie część wydatków na 
szkolnictwo, bo i tak już w szkołach niższych 
czuć bardzo silnie rękę rządu centralnego, a 
bardzo mało ducha rządów autonomicznych.

Wkońcu domagał się mówca, aby wniosek 
pos. Adama z r. 1908 w sprawie powiększenia 
antonomii Rady szkolnej krajow j jeszcze w 
tym roku przyszedł pod obrady Sejmu (Okla­
ski).

Budżet dobroczynności.
Następnie zabrał głos sprawozdawca rubr. V 

p. K o z ł o w s k i, po którego referacie przystą­
piono dc dyskusyi szczegółowej nad rubr. YI 
(dobroczynność). W głosowaniu odrzucono zgło­
szone przez posłów ruskich wnioski, a przyjęto 
większością głosów rubrykę tę w myśl wnio­
sków komisyi.

Wnioski Dacdące domagające się pomocy dla 
pogorzelców przekazano Wydziałowi krajowemu 
do załatwienia.

Wnioski nagle.
Następnie przystąpiono do obrad nad wnio­

skiem naglącym pos. M a k u c h a ,  wzywającym 
rząd do zbadania postępowania władz szkolnych. 
Nagłość odrzucono, alo marszałek oświadczył, 
że wniosek ten postawi jako wniosek z wy k ł y  
na jednera z najbliższych posiedzeń.

Dalej przyjęto nagłość wniosku pos. M a r s a  
w sprawie budowy brakujących klinik na uni­
wersytecie we Lwowie, poczem marszałek o go­
dzinie kwadrans na 3 po popołudnia zamknął 
posiedzenie.

Następno w poniedziałek * g. 10 rano.

( Telefonem.)
Lwów. Wczoraj odbyło się posiedzenie sejmo­

wego Koła poselskiego, przy uość licznym u- 
dziale posłów sejmowych i kilku posłów parla­
mentarnych. Posiedzenie rozpoczęło «ię dysku­
sją polityczną, którą przerwano i przystąpiono 
do  s p r a w y  R a d y  n a r o d o w e j .  W imienia
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komitetu, któremu polecono opracować regula­
min dla nowozorgp-nizowsnej Rady narodowej 
referent R a y s k i  przedłożył znany już z dzien­
ników projekt regulaminu, nad którym przepro­
wadzono dyskusję. W imienin stronnictwa na- 
rodowo-demobratycznego przedłożył pos. Ger­
man znane już również postulaty tej partyi. — 
W dyskusji zabierali głos: S t a r z y ń s k i ,  Leo ,  
P i n i ń s k i ,  K o z ł o w s k i  i D ą m b s k i .  Dal­
sza dyskusya w sprawie Rady narodowej odbę­
dzie się d z i s i a j. Po jej ukończenia omawia­
na będzie kwestya r u s k a ,  a po niej odbędzie 
łię dyskusja polityczna.

l a u M  p r z e m y s ł o w y
(Telegr „Nowej Reformy11.)

Lwów. Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
budżetowej omawiano sprawę założenia B a n k u  
p r z e m y s ł o w e g o .  Na wstępie ks. Andrzej 
Lubomirski zgłosił imieniem konsorcjum krajo­
wego ofertę, wyrażającą gotowość objęcia akcyi 
nietylko w kwocie jednego miliona, który bank 
wiedeński ofiarował k a p i t a l i s t o m  k r a j o ­
wy  m na sprzedaż, ale nadto i drugiego miliona,
0 ileby Bank wiedeński na odstąpienie dalszego 
miliona w akcyach się zgodził.

W  zamian za to żąda grupa reprezentowana 
przez księcia Lubomirskiego t r z e c h  m i e j s c  
w R a d z i e  N a d z o r c z e j  B a n k n i  p e w n e ­
g o  w p ł y w u  na  w y b ó r  r e s z t y  c z ł o n k ó w  
R a d y  N a d z o r c z e j .

Przyjęcie tej oferty zależy od dwóch czyn­
ników: Od Wydziału krajowego, którego wpływ 
na Bank bardzoby się zmniejszył i od stano­
wiska Banku wiedeńskiego, którego udział obni­
żyłby się z 4 900.000 K na 3 miliony.

Na w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n i u  o f e r ­
t y  t e j  n i e  o m a w i a n o .

Pos. dr L e o  zgłosił dwa wnioski: 1) aby 
siedzibą Banku był nie Lwów, lecz Kraków, 
motywując to obszernym r o z w o j e m  p r z e ­
m y s ł u  w z a g ł ę b i u  k r a k o w s k i e m ;  2) a- 
by Sejm, uchwalając utworzenie Banku prze­
mysłowego, polecił równocześnie Wydziałowi 
krajowemu, ażeby na najbliższej sesyi sejmowej 
przedłożył odpowiednie wnioski w sprawie or- 
g a n i z a c y i  k r e d y t u  r ę k o d z i e l n i c z e ­
go  w k r a j u .

Wniosek drugi (co do kredytu rękodzielni­
czego) j e d n o m y ś l n i e  p r z y j ę t o ,  p i e r w ­
s z y  z a ś  n i e  u z y s k a ł  w i ę k s z o ś c i .

Komisja uchwaliła jednak, aby równocześnie 
z założeniem Bankn przemysłowego we Lwo­
wie przystąpiono do otwarnia fiiii w Krakowie,
1 to z nadaniem tej filii r o z l e g l e j s z e j  sa- 
m o i s t n o ś c i ,  ze względu na wielkie znacze­
nie przemyśla rozwijającego się w zagłębia kra- 
łowskiem.

. Dalszą dyskusyę nad sprawą Banku przemy­
słowego odroczono do poniedziałku.

Na posiedzeniu tem zapadnie ostateczna de­
cyzja.

D jK la H r a  0 8 l s ! «  a  e r e c ę l .
(Telegr. „N. Reformy*.)

Ateny. Komitet wykonawczy ligi wojskowej 
większością głosów d e s y g n o w a ł  D r a g u -  
n i s a  na  p r e z y d e n t a  g a b i n e t u  w przy­
szłym zmienionym gabinecie. D r a g u n i s  z a ­
ż ą d a ł  b e z w a r u n k o w e g o  r o z w i ą z a n i a  
s i ę  l i g i  w o j s k o w e j .

E r ó l  g ro ir i  u M y a a c y ą ,
Ateny. Położenie dynasty! staje się coraz 

krytyczniejszem. Król Jerzy oświadczył, ie  na 
wypadek zwołania z g r o m a d z e n i a  n a r o ­
d o w e g o  i wyboru kreteńskich deputowanych 
do Izby greckiej, on zrzeknie się tronu I opu­
ści Grecję, ponieważ nie chce brać na siebie 
odpowiedzialności za  n o w ą  w o j n ę  z Tur -  
c y ą. %  „ ~ -  -

C ł* i»d W sfa iu ś T b ? L / I  r
Konstantynopol. Dzienniki donoszą, że mini­

ster wojny polecił wszystkim bawiącym tutaj 
oficerom I i III korpusu bezpośrednio z g ł o ­
s i ć  s i ę  do p u ł k ó w ,

Salonika. Wszystkie klasy rezerw. DI kor 
pusu powołana na ćwiczenia.

1  Ausire-W ę§ier.
(Telegramy nN. Reformy*).

„ E c n w e r fa G y a  p o llśy c ia a * * .
W iedeń.',W . Allg. Ztg" donosi z kół dyplo­

matycznych, że usiłowania polepszenia stosun­
ków między Anstryą a Rosyą nie wyazły na 
razie z ram k o n w e r s a c y i  p o l i t y c z n e j  
między Wiedniem a Petersburgiem. W  razie 
dojścia do porozumienia, nastąpi z m i a n a  am­
b a s a d o r a  r o s y j s k i e g o  w W i e d n t u .

S a z p i łd s t e a  oieś?i.
Wiedeń. W  tutejszych kołach informowanych 

oświadczają, że wiadomość petersburskiej 
„Rjeczy", jakoby cesarz Franciszek Józef na­
pisał w ostatnich dniach do P e t e r s b u r g a  
l i s t ,  który był punktem wyjściu zbliżenia 
auśtro-rosyjskiego i jakoby następca tronu 
arcyksiążę Franciszek Ferdynand miał się z po­
czątkiem marca udać do Petersburga, j e s t  
z u p e ł n i e  b e z p o d s t a w n ą .

Sytaaeya lir, Elrneaa.
Budapeszt Er. S h a e n  przed wyjazdem 

z Wiednia konferował wczoraj długi czas 
s hr. A e r e n t h a l e m ,  m i n i s t r e m  w o j n y  
i m i n i s t r e m  s k a r b n .

Hr. Khuen oświadćzył. że cesarz jego dymi­
s ji nie przyjął, więc odbędą się nowe wybory. 
Położenie Khuena cosaz bardziej s ię  p o g a r ­
s z a ;  nawet Izba magnatów oświadczyła się 
wczoraj p r z e c i w  n i e m u ,  potępiając odro­
czenie Sejmu, jako n i e k o n s t y t u c y j n e .  
Również cała prasa potępia jego zachowanie, 
zarzucając mu, że  n ie  u s i ł o w a ł  n a w e t  
p r z e p r o w a d z i ć  p r  o w i z o r y  urn b u d ż e ­
t o w e g o  i wywodzi, ża niema żadnej różnicy 
między nim a Fejerrarym.
r

Sprawa Eolrlcbtera,
Meran. Wczoraj przed południem przesłuchi­

wano porucznika Ega, który również otrzymał 
pigułki z cyankali; twierdzi, że list i pigułki 
wrzucił do pieca i spalił.

Bazblcle rokow ań?
(Telegr. „ Nowej Reformy*).

Praga. W  obradach komitetu wykonawczego 
niemieckich posłów sejmowych, w których wziął 
udział także minister S c h r e i n e r ,  wyłoniły 
się nowe trudności w sprawie porozumienia 
się co do zwołania Sejmu czeskiego. Po dłuż­
szej dyakusyi uchwalono z g o d z i ć  s i ę  t y l ­
k o  na u k o n s t y t u o w a n i e  s i ę  S e j m u  i 
na odesłanie ustaw językowych do nieustającej 
koinisyi. ;

*  Natomiast nie zgodzono się na żądanie Cze­
chów. dotyczące uchwalenia prowizoryum bu­
dżetowego i z a c i ą g n i ę c i a  n o w e j  p o ż y -  
c s k i  k r a j o w e j  w k w o c i e  30 m i l i o n  ów 
k o r o n .

Daiej uchwalono zwołać na środę posiedze­
nie wszystkich niemieckich posłów sejmowych 
i zaproponowanie mu rezolncyi, która zaznaczy, 
że N i e m c y  n i e  m a j ą  p o w o d u  do  od­
s t ą p i e n i a  od  d o t y c h c z a s o w e g o  s w e ­
g o  s t a n o w i s k a .

Mimo to sądzą, że rokowań nie nożna je­
szcze uważać za zupełnie zerwane, pomimo te 
w kołach czeskich panuje co do tego b e z ­
w z g l ę d n y  p e s y m i z m .

F o w o i g f ©  w ©  F r a s u ^ Ł  r
(Telegramy „ Nowej Reformy*.)

C feras sts.:»E G iea ls u-
Paryż. Mimo niezwykle pięknej pogody w dniu 

wczorajszym, Paryż przedstawiał nadzwyczaj 
smutny I przygnębiający widok. Ulice sa r o z ­
k o p a n e ,  domy podmnlone; wiele z nich g r o ­
zi  z a w a l e n i e m .  Ulice w pobliżu dworca 
Saint Lazara są zupełnie rozkopane.' H o t e l  
T e r m i n u s  u w a ż a j ą  za  z u p e ł n i e  s t r a ­
c o n y .  Na bulwarze w Saint Germain zapadła 
się również ziemia w wielu punktach. S ł y ­
c h a ć  s i 1 n y p o d z i e m n y  huk.

Tragiczna scena rozegrała się przy nlicy Do­
minikańskiej w domu pod 1. 64. Ulica ta stoi 
dwa metry pod wodą. W  domu wymienionym 
zmarła tona portyera; z w ł o k i  j e j  p ł y w a ł y  
po  w o d z i e  w p o k o j u .  Jeden policjant i je­
den żołnierz, którzy chcieli dostać się do miesz­
kania, aby wyłowić zwłoki, utonęli. W  dzielni­
cy Passy panuje ogromna nędza. Mieszkańcy 
strzelają z okien, aby zwrócić uwagę przejeż­
dżających i prosić ich o pomoc.

Klebezpłaezna wiry.
Paryż. Usposobienie wśród ludności jest dziś 

s p o k o j n i e j s z e .  Pogoda jost p i ę k n a ,  a 
p o w i e t r z e  s u c h e .  Temperatura podniosła 
się. Stan wody na Sekwanie ju ż  s ię  o b n i ­
ż y ł ,  chociaż tylko nieznacznie. Komnnikacya 
z domami w zalanych ulicach odbywa się z 
trudnością zapomoeą łodzi. W  kilku miejscach, 
prawdopodobnie skutkiem pozaDadania się zie­
mi, p o t w o r z y ł y  s i ę  w i r y ,  tak, iż łodzie 
tylko z- wielkim wysiłkiem mogą te miejsca 
przebywać. Wiry takie potworzyły się zwła­
szcza na rue de Lille. Jazda do niemieckiej 
ambasady jest wogóle ryzykowną. —  Położenie 
w okolicy dworca St Lazare z n ó w  s i ę  p o g o r ­
s z y ł o .  Zalew sąsiednich ulic i bulwaru Haus- 
manna rozszerza się. Woj3ko i robotnicy zry­
wają na ulicach trotuary, aby zyskać materyał 
na budowanie walów; z a m u r o w u j ą  oni wej­
ścia do piwnic i okna w domach zagrożonych. 
Nie można jednakże wiedzieć, czy będzie to 
skuteczne/a, bo napływają nowe masy wody nie 
z Sekwany, lecz prawdopodobnie z wyżej poło­
żonych z b i o r n i k ó w  kanałowych.

WeSa ©patia.
Paryż. Godz. 11 przed południem. Zapiski pre' 

fektury wykazują, że między północą a 8 rano 
w o d a  k o ł o  m o s t  a T o u r n e l l e  opadła o 7 
cm., koło mostu Austerlitz o 5 cm. W dzielnicy 
Mazas do godz. 10 przed południem opadła wo­
da o 10 cm.

Paryż. Godz. 12 m. 50 poł. Nastała pogoda 
i świeci słońce. Sądzą, źe wieczorem Sekwana 
zacznie szybciej cpr.dać. W mieście a zwłaszcza 
w S t Antóine i w Passy woda tylko p o w o l i  
ustępuje. Pałac Burbonów ciągle jeszcze oto­
czony masami wody. Na urząd telegraficzny na­
deszło 20.000 depesz od osób z prowincji za­
pytujących o los swoich krewnych lub znajo­
mych, przebywających w Paryżu. Ministerstwo 
robót publicznych podaje do wiadomości, iż  
n ie  ma p o w o d a  do  z a n i e p o k o j e n i a ,  
g d y ż  w i a d o m o ś c i  z g ó r n y c h  b i e g ó w  
rzek brzmią pomyślnio.

Paryż. Godz. 1 po południu. Dostrzedz już 
można szybkie opadanie wody w o k o l i c y  
b r z e g u  A u s t e r l i t z  i d w o r c a  l y o ń -  
s k i e g o ,  jednakże tuż kolo tego dworca za­
padła się ziemia w kilku miejscach, a koło bul­
waru Diderota zapadnięcie rozszerzyło się na 
150 m.

Większość słupów mostowych jest już uwol­
nioną od drzewa, które je blokowało. Z górne­
go biegu Sekwany, Marne i Yonne donoszą
0 opadzie wody.

Paryż. Godzina 3 min. 45 po południu. Sy­
tuacja jest niezmieniona.

f t o t s e  o b a w y .
Paryż. Wczoraj ludność Paryża odetchnęła 

swobodniej. Woda spadla wczoraj o 13 cm. — 
Inżynierowie jednak twierdzą, że p r z y c z y ­
na  t e g o  o p a d u  w o d y  n i e  j e s t  w c a l e  
p o c i e s z a j ą c ą .  Tłómaczą to bowiem tem, że 
Sekwana wyszukała sobie d r o g ę  p o d z i e m -  
mną,  wskutek czego będzio mogła w t a r g n ą ć  
do  k a n a ł ó w  i do d o m ó w  i do  r e s z t y  
p o d m y ć  f u n d a m e n t y .  Mimo to ludność ma 
nadzieję, że największe niebezpieczeństwo mi­
nęło.

Środki zaradcze/
Paryż. Rada ministrów obradowała wczoraj 

nad różaessi planami, celem z a p o b i e ż e n i a  
p o d o b n e j  k a t a s t r o f i e  na  p r z y s z ł o ś ć .  
Roztrząsano plan u r e g u l o w a n i a  r z e k i  
Ma r me  i w y b u d o w a n i a  d o o k o ł a  mi a ­
s t a  olbrzymiego kanału d la  o d p ł y w u  Se ­
k w a n y .
. Roztrząsano także propozycję Rady gminnej 
Paryża, aby w o j s k o  o b j ę ł o  k i e r o w n i c ­
t w o  w s z y s t k i c h  p r a c  r a t u n k o w y c h
1 s ł u ż b ę  b e z p i e c z e ń s t w a  w m i e ś c i e ,  
co r ó w n a ł o b y  s i ę  z a p r o w  a d z e n i n  sta 
nu o b l ę ż e n i a .

Praga dia powodzian.
Praga. Burmistrz Pragi imieniem miasta ofia­

rował 10.000 koron na powodzian Paryża.

B s s r o  I  s a w S o f ©  i s l e ż n o ,
( Telegr. „JV. Reformy’*).

Hamburg. Z powodu silnych zawieji śnieżnych, 
z a s t a n o w i o n o  r n c h  k o ł o w y  w c a ł e m  
m i e ś c i e .  Pociągi nie mogą kursować, po­
nieważ na torach potworzyły się o g r o m n e  
z a s p y .

Kopenhaga. W  całym kraju panują ogromne 
z a w i e j e  ś n i e ż n e .  Wczoraj przed południem 
przerwano ruch kolejowy w całej Danii.

diea wzbiera,
Berlin. Z okolic nadreńskich donoszą o wiel­

kich wylewach i nadzwyczaj o b f i t y c h  opa ­
d a c h  ś n i e ż n y e h .  W D u i s b u r g u  śnieg i 
deszcz pada naprzeioian. Ren wystąpił z brze­
gów. W i e l e  r o d z i n  o p u s z c z a  s w e  d o ­
my Fabryka Kruppa zagrożoną.

r  s&gfasśrsla ©ferąts-wa / -
Londyn. Z powoda niezwykle silnej burzy 

kontrtorpedowicc „Eden11 zerwał się z kotwicy 
w porcie Doyer i r o z b i ł  się.  Załoga, złozona 
z 40 ludzi, u r a t o w a ł a  się.  Ł ó d ź  r a t u n ­
k o wa ,  na której spieszono z pomocą torpedow­
cowi, r o z b i ł a  się,  p r z y c z e m  14 żołnierzy 
zginęło. ' *R n-'

E&testr&Sa feotejowa.
Londyn. Pociąg pospieszny z Brighton do Lon­

dynu wykoleił się. Dwa wagony spadły zn.isy- 
pn, D? asięć osób zabitych, dwanaście rannych.

z dnia 30 stycznia.

w Anglii,
Londyn. Do godziny 4 po południu wybrano 

27 uniouistów, 272 liberałów, 40 z partyi pra­
cy i 80 unionistów. Unióniści zyskują 127 man­
datów T

lis ia c f weboo Asi* lii.
Londyn. Pewną sensację wywołała w prasie 

tutejszej mowa, jaką wygłosił ambasador nie­
miecki Wolf-Metternlch na bankierze niemiec­
kim, danym z okazyi urodzin cesarza Wilhel­
ma. Ambasador zaznaczył, że Niemcy budują 
swoją flotę według dawno ułożonego planu, że 
nie dążą do tego, ażeby stać się pierwszą po­
tęgą morską, ale — dodał ambasador —  morze 
jest wolne, nie należy do nikogo i każdy ma 
na niem prawo bytu. Niemcy pragną zaś na 
morzu wystąpić z taką siłą, któraby zmuszała 
innych, aby szanowali ich prawa i stanowisko.

Istefg i przseiwlSsa teaaolsrstmS sate- 
izstasfetoma*

Berlin. ,N. Gesell. Corresp." 'ogłasza arty­
kuł o i n t r y g a c h  p r z e c i w  k a n c l e r z o ­
wi  B e t t m a n n - E o l l w e g o w i .  I n t r y g a n ­
ci  s i e d z ą  p r z y  j e g o  s t o l e  i często p r o ­
w o k u j ą  d e c y z y e ,  o których wiedzą, że albo 
0 »?óry“ albo u „dołu“ w y w o ł u j ą  n i e z a ­
d o w o l e n i e .  Pismo to zaprzecza pogłoskom, 
jakoby cesarz był niechętnie usposobiony dla 
kanclerza, któremu zarzucają, żo jest zbyt ma­
łostkowy i o n a j m n i e j s z ą  d r o b n o s t k ę  
p y t a  s i ę  c e s a r z a  o o p i n i ę. Co mu słusznie 
zarzucają, fcc • • lekcewaifrnie prasy, ~ W  każdym 
razie — wywodzi to pismo — pogłoski o rychłej 
zmianie kancłera są  z n p e ł n i o - b e z p o d s t n -  
wne.  Kandydatury admirała Tirpitza i byłego 
ministra wojny von E i n e m  na stanowisko 
kanclerza n ie  w c h o d z ą  w c a l e  w k o m b i -  
n a c y ę.

d’
Z  p a p ls ia a s iu i ifle s s t ie ck & g o .

Berlin. Parlament ,niemieeki obraduje od 
dwóch dni nad budżetem armii. Na onegdajszem 
posiedzeniu poseł polski K o r f a n t y  omawiał 
obszernie p r z e  ś l a d  o w ani  e p o l s k i c h  żo ł­
n i e r z y .  Na wczorajszem posiedzeniu przyszło 
do o s t r e g o  s t a r c i a  m i ę d z y  p o s ł a m i  
s o c y a i n o - d e m o k r a t y c z n y m i  a w i c e ­
p r e z y d e n t e m  p a r l a m e n t u  k s i ę c i e m  
H o h e n l o h e .  Wywołane ono zostało mową 
konserwatysty O l d e n b u r g a ,  który oświad­
czył, że cesarz musi mieć do dyspozycji siłę 
zbrojną, ażeby w danym razie m ó g ł  r o z p ę ­
d z i ć  p a r l a m e n t .  Gdy książę Hohenlohe nic 
reagował na tę mowę, poseł S i n g e r  (aocyali- 
sta) zażądał, ażeby - wobec tego wezwania do 
naruszenia konstytucji, przywołał posła Olden­
burga do porządku. Sprawa ta wywołała b u r z l i ­
we  s c e n y  i poruszona zostanie raz jeszcze 
na następnem posiedzenia parlamentu.

Kronika.
S s i ś :

Kraków, niedziela 30 stycznia.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Martyny p. in.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 7 min. 18, zachód o godz. 4 m. 28: 
długość dnia godzin 9 min. 10.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
po południa: „Betleem polskie11; wieczór: „Trico- 
sche i Caeolst".

T e a t r  l u d o w y :  po południa: „Opowieści Imci 
Pana Dymka"; wieczór: „Hulaj dusza".

U n i w e r s y t e t  I n d o w y  im. A. Mickiewicza 
(sala mnzenm techniczno-przem.) o jod*. 6 po po­
łudniu p. Zefia Szybalska: „O szkołach nowego 
typu w Szwajcaryi"; o godz. 7 wieczór p. Wł. 
Weychert-SzymanowBka: „Perrer i jego szkoła".

O d c z y t  p. Józefa Kostrzewskiego w „Eleote- 
ryi" o godz. 7 wieczór (Mikołajska 1. 8) p. t.: 
„Uprawianie rozpusty" (z odczytem teologa Ranla 
Hoffmana).

L o s o w a n i e  o b r a z ó w  w gmach* Towa­
rzystwa Przyjaciół sztuk pięknych przed połu­
dniem.

I Walne zgromadzenie Związku przyjaciół drze­
wek o godz. 8 rano w lokalu przy ul. Sławkow­
skiej pod 1. 24- ;

Ż y w a  s z o p k a  w „Sokole" krakowskim o g. 
4 po południe. 1 v

W k ó ł k a  S l z w i s t ó w  U. U. J. o godz. 11 
przed południem (sala 39 Col. Nor.) p. Fr. Gaweł- 
ka p. t.: „Literatura apokryficzno-ludowa w zbio­
rach Hieronima Lopacińsklego".

T e a t r  m i o j s k i  we  L w o w i e :  po południu:
„Eros i Psyche"; wieczór: „Mazepa

Dodatek nadzwyczajny „Iłowej Refnrmv“
wydaliśmy wczoraj o godzinie 8 wieczór. Zamie­
ściliśmy w nim. wraz z krótkiom streszczeniem 
resnmó przewodniczącgo, werdykt 1 wyrok w pro­
cesie J. Borowskiej. Dodatek naszego dziennika 
rozchwytywany był przez licznie przechadzającą 
się o tej porze pobllczność. Czytano go w grupach 
przy świetle iatarń 1 wystaw sklepowych. Znaczny 
nakład wyczerpany został w okamgnienia.

\V całem mieście, po handelk-.ch, w restuara- 
cyach i kawiarniach zarówno, jak na licznych ze 
branlach towarzyskich i balach, był przebieg pro­
cesu Borowskiej i jego wyrok, wszechwładnym 
tematom wszystkich niemal rozmów I dyskesyj.

Bal kupiecki odbył się wczoraj wieczór przy 
tłumnym udziale przedstawicieli mieszczaństwa i In­
teligencji naszego miasta ze wszystkich sfer. Bal 
rozpoczął się polonezem prowadzonym przez radcę 
Porębskiego, prezesa stow. kapców i młodzieży han­
dlowej a p. prezydentową Leową, w drugiej parze 
postępował delegat Fedorowicz z wiceprezydentową 
p. Szarską, w trzeciej wiceprezydent Szarski z p. 
Porębską, w czwartej radca dr Nieć % p. Janową 
Ftderowiczową, w piątej dyrektor Tow. wzaj. ubezp. 
Szatkowski z p. FIscherową, w szóstej radca m. 
Saski z p. Nieciową, w siódmej inż. Żeleński s p. 
Szwarcową, w ósmej p. Szwarc prezes kongregacji 
kupieckiej z mecenasową Gertlerową, w dziewiątej 
dr Marczyński z p. Soską, w dziesiątej radca 
Kwiatkowski z p. Pagaczową, w jedenastej dr Ta­
deusz Fedorowicz z p. Kwiatkowską, w dwunastej 
mecenas dr Gertler z p, Lipozyńską, w trzynastej 
p. Hugo Ripper z p. Massorową 1 wielo innych 
par, razem kilkadziesiąt.

Ochocze tańce przy dźwiękach orldostry 100 p. p, 
pod batutą kapelmistrza p. Flppora prowadził z 
właściwą sobie werwą 1 umiejętnością p. St. Szar­
ski (jnn.).' t> u uir

Na bain odegrała orkiestra poloneza kompozycyi 
młodego utalentowanego kompozytora p. Stanisława 
Ekiera, który specjalnie na bal kupców ułożył swój 
ntwór. Miłą pamiątką baln pozostaną wspaniałe ko­
tyliony oraz rozdawane uczestniczkom balu nader 
gustowne karneciki secesyjne zdobne emblematami 
kupieckiemu i

Wczorajszy bal kupiecki nic zawiódł oczekiwań 
i zgodnie z swoją tradycyą wypadł pod każdym 
względem znakomicie, dzięki zabiegom i energii 
komitetu. ”  i

Ż teatru. Nie chcemy się wdawać w roztrząsa­
nie pytania, co skłonić mogło dyrekcję teatru miej­
skiego do wydobycia z pyła zapomnienia oklaski­
wanej gorąco przed laty z górą trzydziestu farsy 
Meiłhaca i Halevy’ego „Tricocho i Cacolef, bo 
mogłoby to sprawić pewien ambaras decydującym 
w tej mierze czynnikom. Nie może ta jednak w 
żadnym razie być przyczyną jałowość współczesne­
go repbrtoarn. Właśnie w ostatnich czasach roi się 
zarówno w polskim teatrze, jak w teatrach zagra­
nicznych od sztuk, któreby niewątpliwie większe 
obudzić musiały zainteresowanie od starej farsy 
Meilhaca. Pomysłowość dyrekcyi, budzącą pod pe­
wnym względem zdumienie, usprawiedliwić tu może 
horuaginm, złożone królowi karnawału.

Ozasy, ladzie i stosunki zmieniają się szybko. 
To co przed pól wiekiem budziło zachwyt, dziś za- 
ledwo w konturach przypomina kształt dawny. —  
Tak się rzecz ma i ze sztukami pp. Meilhaca i Ha- 
vely’go, owych nieporównanych libreeistów Offen­
bacha. Ich sceniczna twórczość, opierająca się na 
aktualnym 1 lokalnym dowcipie, śmieszyła niegdyś 
Paryż, a za nim świat cały, dziś zaś domaga się 
już stylizacji.

Hiótor.ra o dwóch pomysłowych łobuzach, Trieo- 
ehe’n i Cacoloeie, którzy ciągle się wzajemnie u- 
biegają w stwarzaniu arcykomicznych ayt.uaeyj, 
śiaioszy i dziś jeszcze, zachowała bowiem dużo tej 
prostoty i wdzięku, który był podstawą pogodnego 
humoru autorów, ale dzisiejszym wymaganiom dziś 
już nie odpowie. Może dlatego, że, jak nas infor­
mują atarzy h»wa.lcy teatru krakowskiego, przed 
laty giywali ją Bonda, Ładuowski, Parżuicka i to 
inno siły, których tradycja dziś jeszcze żyje w pol­
skim yeatrze, ale którzy nio mają po sobie następ­
ców i spadkobierców. 1

Nie chcę przez to ująć zasługi wykonawcom obu 
ról tytułowych pp. M. Węgrzynowi i Szymborskie 
mu, którzy wyładowali z siebie cały zapas humoru, 
może trochę robionego, ale w każdym razie udzie­
lającego się skutecznie otoczonin. W  doskonałej 
charakteryzacji, w swobodnej grze, „Tricocho I Ca- 
colet" byli bardzo zabawni i zdobywał? zasłużony 
oklask.' Ślicznie wyglądała i grała p. Jarszewska, 
zwłaszcza w roli przebranej pokojóweczkl zakłopo­
tanej swą sytuacyą. Niezwykle ponętną przedsta­
wicielką półś wiata była p. Górska, doskonałą ka­
wiarką p. Slabicka, a najzabawniejszym ze wszyst­
kich p. Stanisławski, jako nieporadny książe-lokaj. 
Szybkio tempo gry i dobra reżyserya sprawiły, że 
publiczność wypełniająca po brzegi teatr, rozgrze­
szyła dyrekcyę z tego pomysłu i wybaczyła jej tę 
karnawałową dygrosyę. W. Pr.

Muzyka kcścieina. W kościele N. P. Ma r y i
0 godz. 12 odśpiewają szereg utworów kościelnych 
nczenice szkoły śpiewu prof. A. B a n d r o w s k i e g o .  
Na organach grać będzie dyrektor Nowowiejski, na 
Bkrzypeach prof. 'Wierzuehowski. —  W  kościele 
św. A n n y  o godz. 11, w czasie sumy C h ó r  
a k a d e m i c k i  z współudziałem pp.: A. Meyerówny
1 J. Różyckiej wykonają kolędy w układzie No­
skowskiego, Niewiadomskiego, Katyńskiego, Świe­
rży ńs Id ego, Garbnsińskiego i Walewskiego.

Wa rzecz Towarzystwa Bursy Akademickiej
wygłosi dr Jan Czekanowski w auli uniwersytetu 
we wtorek dnia 1 lutego o godz. 6 wieczór odczyt 
p. t. „Na kresach Mahdyzmu" (z obrazami świetl­
nymi z własnej dwuletniej podróży po Afryce). — 
Ceny miejsc: pierwszorzędne 2 K, drugorzędne 1 
K, stojące 50 ha!., dla młodzieży gimn. 30 hal. 
Wcześniej można nabywać, bilety w księgarni p. 
Krzyżanowskiego, w dzień odczytu przy wejścia do 
auli uniwersytetu. <;

Zjazd oświatowy, urządzony przez krak. Koło 
T. S. L. im. Tadeusza Kościuszki, rozpocznie dziś 
awoje obrady w lokalu Koła (nl. Mikołajska ł. 3). 
Obrady poprzedzi nabożeństwo o godz. 8 rano w 
kościele św. Floryana. Na porządku dziennym zja­
zdu oświatowego oprócz mów powitalnych znajdują 
się sprawozdania delegatów czytelni, tudzież refe­
raty Wł. Wąsowicza, Stanisława Stączka, prof. 
Owińskiego, E. Maarizia i p. Stączkowej. O go­
dzinie 6 wieczór odbędzie się w sali Strzeleckiej 
uroczysty wieczór Kościuszkowski ze współudziałem 
wybitnych sił artystycznych.

Walne zgromadzenie „Czytelni dla kobiet", 
jakie się odbyło duia 24 b. m. postanowiło zmianę 
statutu oraz dotychczasowej nazwy Stowarzyszenia 
na „Czytelnię dla kobiet im. Słowackiego".

Do nowego wydziału wybrane zostały pp. Aurelia 
Drzewiecka prezesowa, Marya Sehneidrowa zastęp, 
prezesowej, Marya Bischofowa sekretarka, Janina 
Orszulska zast. sekretarki, Klara Rebenowa skarb­

niczka, Lndmiła Hablińska gospodynf, Laura Re* 
br,n bibliotekarka, oraz wydziałowe pp. Marya Ber- 
gerowa, Adela Fisćhorówna, Anna Freegowa, Ma­
rya Mullercwa, Helena Plutyńska, Irena Pniowe- 
równa, Rozalia Ryszkowska, Aniela Sędzlelowska.

Z wyborów do komisji rewizyjnej powołane zo 
stały pp. Stanisława Kolaszowska, Ewelina Ramzo- 
wa, Marya Wojnarowa, Stefania Spltczyńska, Ma­
rya Żelechowska.

Zgłoszenia na członków przyjmuje wyd*!ał co­
dziennie od g. 5— 9 wieczorem w lokal* Stowa­
rzyszenia, Rynek gł. I. 32, I  p, ✓

Pogrzeb ś. p. Stefanii iglickiej, przedwcześnie 
zmarłej córki radcy miejskiego p. Stefana Iglickie- 
go, odbył się wczoraj po południu z domu żałoby 
przy ul. św. Tomasza 1. 8. W  pogrzsbie wzięło u- 
dział grono radców miejskich z wiceprezydentem 
Szarskim, szerokie sfery obywatelstwa I publiczno­
ści, które ciężko strapionemu ojca  ̂w ten sposób 
okazać chciały współczucie.

Z Uniwersytetu. P. Stanleław Karol S t o l a -  
r z e w i c z ,  rodom z Krakowa/ otrzymał dziś na 
tutejszym Uniwersytecie stopień doktora praw.

Z karnawału. Dobiegający końca tegoroczny 
karnawał obfituje w mieście naszem w liczne za 
bawy taneczne. Nocy dzisiejszej odbyły się między 
innomi ożywione i tłumne zabawy taneczne „Spój­
ni i HI. Koła T. S. L.“ w salach Klubu poczto’ 
wego, „Ogniska" drukarzy w salach „Sokoła" kra1 
kowskiego, Stow. czeladzi rząśnickiej na Kotłowem 
i krawców w sali Domu robotniczego.

Szpiegostwo w Gelicyi, Do „Słowa Polskiego" 
donoszą z S o k a l a :  Aresztowano tutaj 23-letnie- 
go Iwana Nowosiołowa, rzekomo dezertera straży 
pogranicznej, Jłk dochodzonia stwierdziły, Nowo- 
siołow przybył do Galicyi w colach szpiegowski :h. 
W śledztwie przyznał się do tego areeztowany, o 
■powiadając, że kapitan Archipoz wysłał go do Ga­
licyi, polecając mu studyowanie ruchów wojsk, u- 
rządzeń wojskowych i t  d. Rzekomo jest fotogra­
fem. Zdaje się jednak, że jestto oficer. Dziś w no­
cy odesłano aresztowanego do więzienia karnego 
we Lwowie.

Echo - bójki W Ssjmle. Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj obiegała w Sejmie pogłoska, żo D e- 
m i a ń c z n k  umar ł .  Pogłoska ta okazała się 
fałszywą. Demlańczuk jest ciężko chory. “

Tarnopol. (Z Kasy oszczędności). Dyrektorem 
miejskiej Kasy oszczędności w Tarnopolu w miej­
sce p. Józefa Ingwera, który przeszedł w itan spo­
czynku, zamianowany został p. Stanisław Strzem­
bosz, dotychczasowy naczelnik buchalteryi tejże 
Kasy. — Z okazyi tej nominacył pisze „Oszczęd­
ność", organ Związku galicyjskich Kas oszczędno­
ści: Nominacya ta ma zasadnicze znaczenie dla u- 
rzędników Kas oszczędności. Jest wogóle u nas 
zwyczajem, ie  na posady dyrektorów, kierowników 
biur tak w Kasach oszczędności, jak i w innych 
instytucyach finansowych, powołuje się ludzi z poza 
grona urzędników, a więc z poza grona tych, któ­
rzy przez długoletnią służbę w instytucji, prarz 
przywiązanie no niej, przez znajomość stosunków 
lokalnych, , wewnętrznych, przez znajomość klien­
teli 1 t. d. uabyli tych kwaliflkacyj I fachowych 
wiadomości, jakie,mi każdy inny z poza ich grona 
nie zawsze poszczycić się może. Urzędnikom się 
należy —  kończy fachowy organ —  aby za swą 
sumienną, długoletnią i wydatną, pracę nie byli po­
mijani i aby nie zamykano '‘m drogi do zasłużone­
go awansu.

Zamach samobójczy seminarzysty. Z Kęt te­
legrafują nam: Wczoraj po rozdania świadectw 
w tntójszem sesuinarynm nanezycielskiem 18-lotnl 
Hczeń III. kursu A. T. strzelił^do slehie z iowol- 
wern w zamiarze aamoóójcsy m. Kula, akierowsitt 
w skroń, przebiła czaszkę, nio dostała się jedna* 
do mózgu, tak że jest nadzieja uratowania despe­
rata, którym się zajął troskliwie lekarz dr Dzie­
woński.

Przyczyną rozpaczliwego kroku młodzieńca było 
otrzymaue zła świadectwo. Według jcdnozgodiio) 
opinii kolegów, T. należał do bardzo pilnych ucz­
niów i utrzymywał się własną pracą.

Mianowania. Minister Spraw wewnętrznych za­
mianował adjunkta Gustawa Nowaka st. rawiJon- 
tem dla służby techniczao-ubez, ieczeniowej w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych.

Zmarli.
Emilia z Wazlów l-o  Jaroszowa, 2-o Myszalowa 

zmarła 29 stycznia w Krakowie, przeżywszy 65
lat.

Odpowiedzialny redaktor i wydawes. 
M i o h a ł  S i o ż i o p i ń s k i .

j M g r ó  u j m u i i J —* j— ——g M gggga jgB B a

, F & ch  p r z s J e i& s y ck ^ T
Kraków, 29 stycznia. 

HOTEL. KRAhuWSKI: Wilhelm W a Stel ze Lwowa, Ma­
rya Stawińska z Tołoszyna, Adam Lachotimski z Wie­
dnia. Władysław Grodzko | z Nowego Targu, Franciszek. 
Romanowici * Radomia, Samu11 Perlberger z Tarnopola, 
Emilia Krukowska z Radomyśla, dr Władysław Kaffl  
z Kailstadtu, Anna Dziurzyuska z Warszawy, Aleksan­
der Liectke z siostrą z Koluszek, Tulia Behrsnd, Ottc 
HaetgoJ Lorenza Fink, Kugeniu-z Stselin. F- Kafenda 
Otto Hildę, Karot Rabsum. Me oto v\ oll, Gustaw Twerdj 
z Biolska, Aleksander Penoł z Laszek (Król. Pol.;, Wik­
tor Janczewski z żoną z Płocka, hr, Karol Oogdanowiol 
z Łagiewnik.

Mwal ślttlmy
523 1 5

od K 1‘35 za metr we wszel­
kich barwach. Prztuyłka do 
demu opłacona i już o 0 I #- 
na. Obfity wybór próbek na­
tychmiast.

Fabrykant jedwabiu Hennaberg, Zurych.

w &a!s©]jiaaeEi ©terariy eaiy rofe*
Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. Gimna­

styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zanderowskle, 
etc. Kuchnia wykwitna i zdrowa. Oddzielny stół 
jarski. Centraluo ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanał izacya, desinfekeya. Ceua ad 8 K 
wzwyż z całem utrzymaniom. "  39

PofiiiąiioWaale.
Z a  l i c z n e  a s e r d e c z n e  do wo d y  w spół­

c z u c i a  otrzymane z powodu przedwczesnej 
śmierci naszej biednej

A d y
składamy tą drogą s z c z e r e  p o d z i ę k o w a ­
nie.  r<’ 106^

5r Zfftmmt M t e i  z tona. •

L E O N A  G R A B O W S K IE G O
w Krakowie, Plas Maryacki L. 9. róg Rynka głównego

bogaty wybór okryć damskich i kostiumów, 
bluzek strojnych i angielskich boa strusich 
i rękawiczek po cenach przystępnych.
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§  f M R i s i M  M a n  >  g u m  O b U k i M  w a s s s s  S k l a d  L, ? l c e r s k l c h  #
r a f !  Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzania pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons WawrzeckL Ę'IW_ 
w**.™* Główne magazyny w Kalwaryi — Wyroby Towarzystwa sprzedajamy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy. 16 11 o SPSS
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iii i ^  S r ® f i l  słynnej światowej marki B. B. (Urąuell) r

| |  P f 3 7 1 1 1 0 1  z  Browaru Mieszczańskiego w °ilznie ]
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w beczkach, butelkach, syfonach — poleca: Wysyłki na prowincję uskutecznia się odwrotnie 
Tel. Geiersinn RSDrSZSaiaCya 968. Uwaga: Prawdziwy „Prazdrój" Pilzneftski

E t r a K ó D ,  J M o t t s M  7 . .  T
^  'HŁ? ^  j Z&ioiony w r, 1372

99
u l .  ś w .  J a n a  1 , I

otwarty codziennie, w  v.-yfączając żwątinia- 
edziei, cd g. S0—! £ od 2—4 pop. Wzbo­
gacany ciągle nowemi dziełami sztoki oajznn- 
kemltszych artystów. 81 9 0

fryzjersko - peru 
. HiiiULiilPJ Karskiego przyj 

stiie zakład fryzjerski Zygmunta Kosty- 
b owi cza, Lwów, ul. Leona Sapiehy 29.

1048 i  3

Kon5£n-rond0mlne.
Hotel Pension Angleise w pięknem pofozonin 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie cen- 
fcalne, światło elektryczna, doskonała kachaia. 
Ogród. Cena od 8— 11 franków wraz i  utrzy­
maniem i obsługą. 1043 1 15

Obiady kosbcreacylsie
prywatne cd 70 hal. wzwyż. — Ulica Długa SI 

n  piętio. 991 3 15

Bielsze przMiGrstuo
5? K r a k o w i ®

gos~ukuje młodego zdolnego, inteligen­
tnego kupca, posiadającego rutyną w o- 
lejściu. Samodzielne stanowisko zapew- 
tione w  razie uzdolnienia. Kancya oraz 
raajomość. języka polskiego i niemie- 
tkiego wymagana. Zgłoszenia pod: „Ku- 

.płec 5180“ przyjmuje Rudolf Mosse, 
Wiedeń I. 1045

S e p  oftesi le
40 pułku piechoty w Rzeszowie, ulica 
Lwowska, poszukuje od 1 marca r. b. 
zdolnego kucharza lub kucharki, star- 
m osoby. Zgłoszenia pisemne lub oso- 
Wste przyjmuje Zarząd kasyna pomię­
l i  12 a 2 po południu. Osoby stanu 
irolnege mają pierwszeństwo. 1044

W ??????????
J E  n  tylHo rs  mafie 

3  nl Koronę SzebsRh 23.

W ??????????
794 9 6

ilu lin
M  d

ja
fctfay jest dobrze obznajomiony z ro 
polonu przy instalacyaeh i zakładania

w złem., poszukuje się za dobrem 
rodzeniem na stałe. Zgłoszenia 

Gazowni w Oświęcimie II.
974 9 3

e U

Dobra akwarela, rysunki, szkice, obrazy 
c podpisem lub bez — 1039 2 3

KUPUJE
STANISŁAW NIEMCZYK, sakład ryto- 
wnw»y — Kraków — Sukiennice 10.

|p!IPIg-T:T

IJ iy iiR m
9 duże, frontowe pokoje z przedpoko­
jom na I p., nadające się także na biu­
ro, ewent. z umeblowaniem. Zgłoszenia: 
Szewska 13, I p. 983 9 3

Mtasatystka
Inteligentna 1019 3 3

9, o ficy n y ,' E p ię tro .

Wkrajawaj szkela egradfiiezej
w Tarnowie

rozpoczyna się rok szkolny 1910/1911 
w pierwszej połowie kwietnia 1910.

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarno­
wie jer teoretyczne i praktyczne wykształce­
nie młodzieży na ogrodników uzdolnionych do 
prowadzenia ogrodów wiejBldoh. ; -

Do azkoły tej może być przyjęty każdy kan­
dydat, który:
1. wykaże 3ię, że ukończył przynajmniej 15 rok 

rycia, że odbył s uobrym postępem obowiąz­
kową naukę w Bzkolt .udowejj joat umysło­
wo i  fizycznie zupełnie zdrów i nienagan­
nych obyczajów;

3. w terminie przez Dyrekcję oznaczonym zło­
ży egzamin wstępny, służący do ocenienia, 
czy kandydat jest wogóle dostatecznie nmy- 
łowo i fizycznie rozwinięty, ażeby mógł ko­

rzystać z nauk w tej szkole udzielonych. 
Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jedno- 

roczną praktykę ogrodniczą, a uczynią zadość 
powyi wymienionym warunkom, mają pierw­
szeństwo do przyjęci* przed innymi.

Nauka w szkole trwa trzy lata 1 jest bez­
płatna. Koszta utrzymania uozaia w zakładzie, 
który jest połączony z internatem, wynoszą 
860 koron rocznic. Synowie nbogioh rodziców 
przyjęci być mogą na koszt funduszu krajowego.

Każdy wstępujący do zakładu powinien być 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre 
obuwie. _ 837 8 s

Podania o przyjęoie wnosić należy aajdaiej 
do 15 maroa 1910 r. do Dyrekcji krajowej szko­
ły ogrodniczej w Tarnowie, która na żądanie 
udzic-li wszelkich bliższych wyjaśnień.

Oprócz uczniów zwyczajnych Dyrekcja przyj­
muje także, praktykantów" ofliodaiczyoh, t. j. 
takich, którzy tylko praktycznie uczyć się za- 
mienąją 1 okres ich nauki może być krótszy,

Uf/Eg.no ura
Jaków, ul. Rakowicka 7, U!. 4-62.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar­
muru i granitu. 111 5 300

P o i r z e & a y  z a s t ę p c a
do drogueryi. —  Zajęcie kiika godzin 
dziennie. Wiadomość: Zwierzyniecka 4,

S78 2 2
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ZAOPATRZONA W DOBOROWE 
KROJE CZCSONEK, HASZYNY PO­
SPIESZNE I ROTACYJNE ORAZ MO- 
DNE PAPIIRY DRUKOWE s :: :: 
WYKONUJE WSZElKli ROBOTA 

WZAKREŚVTEN WCHODZĄCE

CSSAJ

m sszm r ggH"

sssĄ

o o o o  6)i!ia Centra!. 0 0 0 0

Pierwszorzędny pensysnat pslskl.
3  o o o  ceny umiarkowane, o o o
Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub ko­
leją elektryczną z Abbazyi-Mattuglie.

70 3 0.

Apteka wraz z wilia
dobrze się rentnjąea w Zachodniej Gclicyi w 
miasteczku ruchliwem, nowo odbrdowanem i 
pięknej okolicy jest do sprzedania na bardzo 
przystępnych warunkach. Wiadomość pod A. P. 
45. poste restante Kraków, za okazaniem kwi­
tu inseratowego, 1020 2 3

p0 p°W3taftcl1 z 63 r0* uTa t&Atł W  tei ku, kobieta 7O-cioletnia,
utrzymująca z pracy rąk swoich dwoją
chorych ludzi, z braku roboty, woła o
pomoc. Szyje, reperuje, odnawia bieliznę,
suknie i t. p. Adres: Mikołajska 14 ,
II piętro. ' 89 5 o

Poboczny zarobek
trafia się dla każdego przez 
sprzedaż w każdym aomu po­
trzebnego p r o d u k t u . Dobra 
rzecz dla każdego! Napisać 
pod adresem: Pocztowa skrzyn­
ka 19, Żiżkov uPrahy (Żyżlców 
pod Pragą), Czechy. Kapitał 
nie potrzebny. 1027 2 3

bardzo ładnie i korzystnie położonych, oraz przeszło 40 morgów parcel budo­
wlanych w Wielkim Krakowie, to jest w Dębnikach, Nowej Wsi, Zwierzyńcu, 
Grzegórzkach, Prądnika Czerwonym, przeważnie w dowolnych ilościach sążni 
lab morgów w jednym kawałka, odpowiednich pod budowę zakładów przemy­
słowych, tanich domków i willi. Majątek ziemski pod Krakowem, oraz kilka 
kamienic okazyjnie ma do sprzedania —  Adam Biliński, Dom handi. i przein. 
w Krakowie, ul. Szewska M, Telefon Nr 1004. 1037 2 3

l a k i  ą a  a e n t y g t y c z n y l 
Meisiiifiersa -I

M a s z y n i s t a
egzaminowany ślusarz maszynowy, ob­
znajomiony z motorami ssąco-gazowemi, 
cegielniami i dachówką, poszukuje po­
sady zaraz. Zgłoszenia pod 22 poste 
restante T arn ów . 928 3 8

jtaKzycidlł liliowa
władająca biegle językiem niemieckim, 
poszukuje lekcyj. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya „N. Reformy1' dla Z. S. 

82 6 o

w  K r a k o w i e ,  p r a y  n i .  S f r a d o m  I. 2 3  (v SodiSBij)

wykonuje według metody amerykańskiej specyalne szczęki bez podniebienia, 
mostki, korony, zęby Da śrubkach, jakoteż wszelkie inne w zakres ten
wchodzące roboty za cenę umiarkowaną. —  Reperacye uskutecznia 
czekaniu. —  Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie.

Kapelusze

YUFtfSlJl&saiBętl z r- 1863, z wyższem 
W  W&i&Ł *M2l wykształceniem, 
pragnący pracować, do czego jest umy­
słowo i fizycznie zupełnie uzdolniony, 
władający językiem francuskim, angiel­
skim, włoskim i niemieckim, poszukuje 
odpowiedniej posady pod przystępnemi 
bardzo warunkami, czy to jako funkcyo- 
naryusz biurowy, czy jako nauczyciel 
dla starszej młodzieży, czy jako towar 
rzysz dla osób dorosłych w domu i w 
podróży. Łaskawe zgłoszenia pod L. F. 
przyjmuje Administracya „N. Reformy". 

122 2 o

P o k G j s  n m e b l o w & a & s
z utrzymaniem lub bez. Zacisze 1. 14, 
II piętro, na prawo. 96 6 o

książek polskich z dziedziny g o s p o ­
darstw a  w ie jsk ie g o , wysyła za 
darmo K sięg a rn ia  P o lsk a  w e  L w o­

w ie . 5 49 52

.  F ifetraf
pierwszy retuszer, do portretów bromo- 
srebrnych, oraz kaloryzator akwarelo i 
pastelo, jako retuszy negatywów, również 
zdolny operator, który pracował dotych­
czas w pierwszorzędnych zakładach we 
Wiedniu, Warszawie, Łodzi, Krakowie, 
Lwowie i Budapeszcie, z powodu wy­
dalenia go z Prus, pragnie powrócić do 
kraju, i w tym celu poszukuje na przy­
stępnych warunkach stałej posady. Zgło­
szenia pod S y lw ery  K eśc ie le c lii, 
Toruń (Thorn) West. pr. Gerechtestr. 
22, II Trepe. -  105 2 o

Hi
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

JOZEFA KARMAtiSKA
K S S A K O W , U L . Ś W . K R Z Y Ż A  7,  I p .

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne. 41 6 o

......  lliw-linil _ _

O
łUfl

I s

H i  tal Ml Iii!
Główna wygrana:

fi. 408.0S3. 338.800,2G3.8S8 ki p&acenla.
Ciągnienie 1 lutego.

1 los 40 rat miesięcinyeh po 7 kor. 
6 ciągnień rocznie.

Wykaz ciągnień za darmo, opłacony.
ALSER WECHSELHAUS

P A U L  B J E I i A Y Y
Wiedeń, IK., Alserstrasse Nr 22. 

Najstarszy tam Kantor wymiany.

891 i  4

ino KDSEE
KoHerty w S t ą p  Halne.

We wtoreK dnia 1 lutego 1S30 r.
Mm Karz.

Bilety po 10 koron, inne wyprzedane.
9 9

Jussisei* i. mn&imm
K r K Y i i e k  g l.!. 13.

P ra co w a ła  i skSad w y rok ów  złotych i srebrnych, najgustowniej szych, 
w największym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa hiżuteryi, sumienna 

punktualna. ChińEkie srebro po cenach fabrycznych na składzie.

Świeży, tegoroczny Trasa rySsi we fla­
szkach oryginalnych i częściowo na wagę. 
W a ł k i  do okien i drzwi. Ż n a fc o m ite  
cukierki przeciw kaszlowi i chrypce. —

m zTaniej 
wszędzie 

poleca . K R A K Ó W .
31

u l .  D ł u g a  N s » ,

We środę dnia 2 iatesn 1919 r.. Giuiy lurintłsier
ze współudziałem E. Stefan iai, pianisty. 

99
W piliieR dnis 4 lutego 1913 r.

Bieczar Clopina
J ó z e fa  Ś liw iń sk ie g o .

W ponieflzficłeK dnia 14 lutego 1913
II Koncert Selmy Kurz. 
MtiiiiK Koncertowy

tygodnik poświęcony muzyce, wychodzi 
co sobotę i zawiera: programy koncer­
tów, analizy dzieł, wiadomości o ich 
twórcach i artystach wykonawcach, kro- 
oikę muzyczną, wiadomości bibliogra­
ficzne i t  d. Cena zeszytu: 20 hal. Pre­
numerata kwartalna z przesyłką poczt, 
2 K 30 h. 35 24 O

Specyalne kremy na ręce przeciw pękaniu skóry. —  Z:;;; 
komite środki przeciw wypadaniu włosów. — Wyłączny óm 

mydeł krajowych.

Sfsampias trans, cro-szok do moia wto*ów Q3ki9t 24 t!.
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Zakład arty styczno-kamieniaraki 
i budowlany

1 iózels Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników i  piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na {•■•owincyL Teleton 759.

II  24 0

P. S M i& in  i P. P H f f l i t e i
daję obsługę w zakres fryzyerstwa wchodzącą 
o 30% taniej. P. Abonenci dostają oBobne skry­
tki i przybory do tychże. M . NatJel, fryzjer. 
Szpitalna 40, vis a vis Teatru i Wielopole 12. 

934 2 5

900 Koron
i więcej, ofiaruję natychmiast gotówką 
za wyrobienie mi posady konduktora 
dróg powiatowych, przy Radzie powia­
towej. Dyskrecja zupewniona pod sło­
wem honoru. Zgłoszenia pod K. U. 149 
poste restante Jarosław. 968 3 4

P r a w n i k a  _
który przygotowuje się do egzaminu history­
cznego w terminie kwietniowym, poszukuje się 
celem wspólnej nauki, u  iadomość pod W . F . 
poste restante K r a k ó w . 1007 2 3

Otworów dramatycznych jedno i więcej 
aktowych dla teatrów amatorskich, wy­
syła za darmo K sięgarn ia  P olsk a  
w e L w ow ie . 4 49 52

Bowiedziawszy się, że syn mój Bohdan 
kończący studya w Krakowie, po­
mimo, że otrzymuje odomnie do­

stateczną kwotę na utrzymanie, zaciąga 
pożyczki bez potrzeby na rzekomo cze­
kające go, a w* rzeczywistości nieistnie­
jące spadki, poczuwam się do obowiązku 
ostrzedz zbyt łatwowiernych przyjaciół 
młodzieży. Zarazem oświadczam, że za 
syna mego, jako już pełnoletniego, ża­
dnej odpowiedzialności nie przyjmuję. 
989 2 3 Mikołaj Zahorski, inżynier.

t a m  kasa sklepowa i i ® ! a
do rejestrowania

z masy konkursowej firmy A. Liebes- 
kind' w Krakowie, która w marcu 1909 
r. była kupiona za 2900 koron, jest do 
sprzedania.

Kasę tę można obejrzeć w kancelary, 
Dra Adolfa Grossa, adwokata w Kra­
kowie, św. Anny 9, codziennie w go­
dzinach między 9‘ /» a l 1/,, gdzie ró­
wnież można przejrzeć akt oszacowania 
i warunki sprzedaży. Oferty zamknięte 
wraz z wadyum w wysokości 200 kor., 
należy złożyć w kancelaryi Dra Adolfa 
Grossa, najpóźniej do dnia 10 lutego 
1910 r. włącznie, a decyzya co do ofert 
nastąpi do 20  lutego b. r.

D r  A d o l f  G r o s s
jako zarządca masy konkursowej firmy 

A. Liebeskind. 995 2 8

da rafp
najnowszej konstrukcji, ule­
pszone S ngera maszyny do szy 
cia. haftu i do wszelkiego prze­
mysłu, z fabryk światowej sła­
wy, poleca pierwszorzędna, zna­

na z rzetelności firma:

&  P A W Ł O W S K I
w  K rak ow ie , R ynek  £3,

dostawca wielu Stowarzyszeń zarobk., Związku 
urzędników państw, i Centrali Zakupu dla ofi­

cerów i urzędników.
Cenniki z historyą maszyn darmo i opłatnie.
U w aga : C. i k. austro-węg. Konsulat stwier­

dził, że firma Singer Co. wyrabia swoje „ory­
ginalne* maszyny w Wittenberga, praskie’ 
prowincji Brandenburg, zaś kierownictwo han­
dlowo posiada w Hamburgu. Jestto wiec firma 
niemiecka, którą „Straż Polska* zaliczyła do 
bojkotu. 8 5 0

I*. 215. 1002 1 3

Konkurs
Wydział Rady powiatowej w Pilźnie 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lik w id a tora  z dniem 1 lipca 1910 r. 
obsadzić się mającą. .

Do posady tej przywiązana jest roczna 
pensya w kwocie 1600 koron, płatna 
w miesięcznych ratach z góry od sta- 
bilhacyi, zaś 1200 koron za służbę 
prowizoryczną.

Kandydaci, ubiegający się o po wyż 
szą, posadę winni wnieść swoje podania
do Wydziału powiatowego w Pilźnie__
w terminie do 1 m a ja  1910 r . i wy­
kazać się:
1. Stwierdzeniem skończenia szkoły śre­

dniej ;
2. Metryką urodzenia, że ukończyli 

24 lat, a nie preekroczyli 40 lat życia:
8. Świadectwem moralności;
4. Egzaminem z rachunkowości państwo­

wej.
6, Trzechmiesięczną praktyką rachun 

kową w państwowym lub autono­
micznym urzędzie. j.
Oprócz czynności likwidatora —  kan- 

dytat winien będzie załatwiać czynności 
lutratora gmin, oraz wszelkie czynności, 
przydzielone mu przez Wydział po­
wiatowy.

Posada nadaną zostanie prowizory­
cznie —  a po roku nienagannej służby 
i przedłożenia świadectwa z egzaminn 
kwalifikacyjnego na sekretarzy gmin, 
objętych ustawą z dnia 3 lipca 1896 
Dz. u. kr. Nr. 51 —  w Wydziale kra­
jowym, nastąpić może stabilizacya. 

Pilzno, dn. 15 stycznia 1910.
S ek reta rz : 

T y r o l s k i  m. p.
Prezes: 

JEtey m. p.

Chcecie im zapewnić zdrowie i dobry humor? Gotujcie według najlepszego podręcznika

P u l u ? ?  IFwfw41?fł f r n d h t r a d r f i "  Hnryl GciioroMZi *
i i i [Im  KsldżfM Hoosiowel - - -

a obiady wasze będą stokroć smaczniejsze, znacznie oszczędniejsze i bardziej hygie- 
niczne, niż dotychczas. Znakomita ta książka zawiera 2100 przepisów do gotowania, 
smażenia i pieczenia, oraz kuchnię jarską, a ozdobiona jest parnset rycinami i tabli- 
- - - - cami kolorowemL Nabyć ją można w każdej księgarni lub u nakładcy - - - -

"j Mmi H. fiLTEHBERGfl, Um, Hole! Europejski.
Cena Kor. 6-—, w oprawie Kor. 7‘—  (przesyłka 60 hal). 693 5 5

P A L f t F t n m  K a w y

M M

Raisy palone]
najnowszym 

i najlepszym «po* 
1 - ' aobsm za pomocą

stR Ś Jaw
tr+t t«« najniższym.

ę i .  i n w o R N i c i t t
17 11 o

z ukończoną II kl. szkół średnich, za­
miejscowy, znajdzie umieszczenie w 
handlu S te fóa  P o rę b sk i, K raków , 
R y s e k  32 . 930 2 4

S f i l f l  m i f i O  TE flTB l).
Si

W pcniz&ziałek 31 siyauia a s. 71/* wisa.

(DESOty CDiECZÓR

1ED5K9 O D C Z S T ^ .AT ttl

z własnych, przeważnie 'niedrn- 
kowanych humoresek, satyr, no­

wel, drobiazgów i anegdot.
Bilety po 4, 3 i 2 kor. na sali, 
po 3, 2 i 1 kor. na galeryi, na­
bywać można w składzie forte­
pianów B. Gabryelsldcj, Ry­

nek 35. 121 3 3

2 9 /2 4  H F . Esa?3s3 „ d s m s i a 11
kompletnie odrestaurowany, z 
lampami i zapasowym garni­
turem pneumatyków ma do 

sprzedania za koron 7500
&ĄLI3J. AU TO -O AESAG S 

Erateśw, o Ł  S m o ls ó s k a  L 2 9 .
015 3 3

N a iio g a sti
spoczywa cały ciężar ciała, a od dobre­
go, wygodnego obuwia zależy pewny, 
sprężysty chód — to też jako doświad­
czony szewc, polecam się szczególnie 
osobom majacym nagniotki łub nogi 
chrome t. j. jednę krótszą (dla których 
wykonuję obuwie na korze; i powołuję 
się na świadectwo mojej klienteli, która 
chętnie powierza mi wykonanie obuwia 
i jest w zupełności zadowoloną, ponie­
waż jestem specyalistą w tym kierunku. 
Również wykonuję wszelkie inne obu­
wie, np. do ćwiczeń gimnastycznych itp.

Piotr Bzmfa, szewc
K r a k ó w ,  S z e w s k a  1. 1 9 .

2t>9 9 13

lasy na spusty mlesistznel

Główna wygTana 300.000 franków 
0 ciągnień rocznie! Najbliższe jaż 1 lu­

tego I Na spłaty po 8 koron.

l 3 S j M i i M . f f l i . l a 3 ' ! !
Główna wygrana 90.000 koron.

4 ciągnienia rocznie! Najbliższe jnż 15 
lntege! Na spłaty po 10 koron.

Lasy fii. M i z1. Ii
Główna wygrana 300.000 keron.

8 eiągnienia rocznie! Najbliższe już 1 
marca! Na spłaty po 20 koron. 

Prawo gry pa złożenia pierwszej raty.
Poleca 107 3 3

Kantor wymiany „Merkury*1
Braci Eibenschiitz w Krakowie, 

Rynek gł. 5, róg u l Siennej.

f f o w o  o t w a r t a  k r a k o w s k a

K r a k ó w  -  Z w ie r z y n ie c  L . 22
wyrabia slomiśasai-d, t. I-1 epatowania ssa filaszbl 
o różnej pojemnsśsi i poleca- swoje wyroby ^  T. 
Odbiorcom. — Mając większy zapas słomlaaels 
na składzie, może wszeUcte zamówienia natycb-

V l
m i a s t  w y l s o n a ó *  —  C e n n i k i  a a  ż ą d a n i e  f r a n k © *

M Y 1 1 Ł Q

^ K R Ą K U S E M J

jssf tylkomydło 
z Krakusem -  ■ 
i karawanowa 
z faoryki -  -  -

M A R N A  OCHRONNA.

S. Rożnowskiego w Krakowie
„  _

135 11 0
TOHimaa

f

Świetna sposobność do utrwalenia 
pewnego bytu!

Wiedeński pierwszorzędny dom przyborów dla tapicerów, w celu natyCJS- 
m i& siow o^o założenia w  K rak ow ie  filialnego składu dla Galicji i Bukowiny, 
poszukuje stosownego kandydata, mogącego złożyć kancyę —  jak również po­
szukuje dla tego przedsiębiorstwa a g sa ia  p o d r ś ż a fą c e s o , z tym działem 
obeznanego. 1049

Listy pod „Treue nm Treua11, Wien 9, Porzeliangassa posto restante.

MA P R O W IN C YĘ  * ^ 3
wysyła k s ią ż k i  belestryczne i naukowe w skrzyneczkach 

- « pod przystopnemi warunkami
W y p o ż y c z a l n i a  k s i ą & e k

A .'G u m p lo w ie s Q  -  j 10140.

K r a k ó w  f H ? ”  B E l A d K A  6 .  * ^ p g

ICffl V
przyjmuje zamówienia na wszelkie zabawy towarzyskie, pikniki, 
wesela, uczty zbiorowe, od najwystawniejszych do najskromniejszych. 
Wszystko smacznie i czysto przyrządzone i elegancko podane, tak 
w salach restauracyjnycli, jak również na miasto z kompletnem 
swojem nakryciem i obsługą po cenach niskich * i dla każdego

przystępnych.

-  O  U  I< A  D  Y  — —
wydaje się codziennie od godz. 12 do godz. 3 popoł. Restauracja 
otwarta do godziny pierwszej w nocy, 5 gabinetów stylowo urzą­
dzonych, jeden duży, w którym można nakryć na 30 osób wygo­
dnie, odpowiedni dla mniejszych zebrań. —  Przy zamówieniu obiadu 
lub kolacyi na osób 100 oddaje się salę na pierwszem piętrze do 

-> zabawy na całą noc bezpłatnie. ■

733 7 7 Z poważaniem A . JSIOV(iwicchi.

m :

sypialń, jadalń, gabinetów, salonów, pokoi dla dzieci —  projektowane przez 
architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych do najwykwintniejszych

Idze! S p irlM i ....
sulfca iSH in aJew skiego 1. 7 .  (Podwale 14). 53 5 o

flmrarz ®  ? I M  s M m j  fotsirii

j t ! l § Ł J I p
i i

plac Ł. 2
Wykonuje zdjęcia o każdej porze dnia, 
bez względu na pogodę, stosując specjalno 
oświetlenie tak do grap, jakoteż poszczegól­
nych osób. Prócz olbrzymiej altany, zastosował 
Zakład na w z ó r  z a g r a n i c z n y c h ,  specjal­
nie urządzone pokoje do zdjęć poko­

j o w y c h .  414 10 10

JEB  J L  J L  i m  wsl w
Slomszeoia pożyczKôego Jrecu I Oszczęilntóf

w Jordanow ie
7. poręką nieograniczoną w Sądzie zapisanego

z a  r o k  1 9 0 9
m i

j ą c s g o  z fia lesn  3 I - j jo  — udsiia  1S09 ro k u  1018 czSonków>

Stan bierny

Z  rac-feiiakas
44857 K 69 h Udziałów 

422854 K 64 h 
7209 K 37 b 

47267 K 42 h 
2002 K 87 h 

346 K 08 h

Wkładek oszczędności 
Odsetek najprzód pobr. 
Funduszu rezerwowego 

„ możliw. strat 
utrzym. domu

4119 K 27 h Strat i zyskó\v_

Stan  czynny 
Z rackiaiaka:

Pożyczek
Zapas druków i inwent. 
Lokacji (F. H. K.)
Nieruchomości
Kosztów procesowych 
Kasy

457547 K —  
400 K —  

38017 K 79 
23600 K —  

213 K 59 
8878 K 96

T o w a r z y s t w o  w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  
urzędników prywatnych

Zakład ustawowy emerytalny zastępczy
we Lwowie: hotsi Żorza^(gmach własny)

Filia w Krakowie: św. Tomasza I (gmach c. k. Iow . roin.)
przyjmuje ubezpieczenia w następujących działach:

W  d z i a l e  I  ubezpieczenia emerytalne u s t a w o w e ,  które obowiązani 
są zgłaszać i zawierać służbodawcy dla swych urzędników i funkeyonaryuszów 
prywatnych, podlegających obowiązkowi ubezpieczenia w myśl ustawy z dnia 
16 grudnia 1906, dz. u. p. Nr 1 z roku 1907 —  z mocą ustawową;

W  d z i a l e  I I  ubezpieczenia emerytalno d o S iP e w o l a e ,  w rozmaitych 
normach i kombinacyach, dla wszystkich urzędników i funkeyonaryuszów pry­
watnych, bądź to pragnących podwyższyć swe ubezpieczenia ustawowe z dział n 
I, bądź też nie podlegających ustawowemu obowiązkowi ubezpieczenia; dalej 
także dla samoistnych przedsiębiorców, oraz dla osób, pracujących w t. z w. za­
wodach wolnych —  bez różni płci;

W  d z i a l e  I I I— V zabezpieczenia d o b r o w o l u e  kapitałów pośmiert­
nych, samoistnych rent wdowich i posagów. ?.

Przy Towarzystwie istnieją ponadto dla członków także następujące urzą­
dzenia dobroczynne: bursa we Lwowie dla synów członków, uczniów szkół śre­
dnich, fundusze oddziałowe zapomóg doraźnych, fundacya posagowa dla córek 
członków, 5 fundacyj stypendyjnych z 10 stypendyami corocznemi dla synów 
członków i t p .

Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich wyjaśnień udziela chętnie 
i niezwłocznie dyrekeya Towarzystwa. 334 26 o
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Razem
Setmajerowa.

528657 K 34

Sznajder.

odznaczany 
oijwjiueni ognitaN a k ł a d  p o g r z e b o w y  

H A K A  W O Ł W E G - C 6
pny ci te TcESsza L i  lut m  płaca — Tcfefaa f>r 33Ł -

Zakład podejmuje się urządzeń pogTzebowych. oraz sprowadzani* zwłak do WM-ałkiob
kiajów europejskich. , 21 i ł  O »

w Krakowie, ul. św. Jana 4
poleca:

( M e  m s ic !  p iS m H e ze
1 zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
Nawo otworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny 
katalog z przesyłką 70 h. — Wysyłka na prowicyę w specjalnych skrzynkach.

27 13 0

C .  a r a s t r .  k @ I e | ©

W yciąg  z  ro z k ła d n  f a s i f
ważnego od 1 października 1909 włącznie (czas środk. europ.). 

Odcksdzą x Krakowa:
12.10 w nocy (osob.) do Podwotoczyak.

3.03 w nocy (posp.) do Lwowa, Od 15 lipca
do Czorniowiec.

4 .5O rano (osob.) do Oświęcima,
(j-50 r. (posp.) do Lwowa 1 Podwotoczyak i do 

lckan (połączenie do Stróż, Jasła, CUy- 
rowa. Stryja, Stanisławowa, Husiatyna,
Sokala, Kopy czynieo i  Czerniowieo).

8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po­
łączenia da Stanisławowa Stryja, Nad- 
trzezia, Rawy rnskiej).

8.30 r. (miesz.) do W ieliczki
8go  r. (osob.) dat Kocmyrzowa l do Mogiły.
0.02 r. (osob.) do Sucby, Wadowic, Zwardoniai 

Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza,
Lwowa i Husiatyna.

11.00 r. (osob.) do Podwołoczysk, Ickan, Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja,
Kopyczyniec, Grzym&łowa.

1J.6 r. (osob.) do Suchej_ i Oświęcima.
1.80 pop. (miesz.) do WieUczkL
1^45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.53 pop. (błyskawiczny) do Lwowa c połą­

czeniami do wszystkich odnóg).
3.05 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż,

Jasła i Nowego Sącza.
6J0 wiecz. (osob.) do Tamowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki.
7.60 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży­

wca, Gorlic, Zagórza, i Przemyśla.
8.38 wiecz. (eipress) do Lwowa, Ickan, BU' 

kareszttL, Konstancji i Konstantynopola
64)0 wiecu, (osob,) do Lwowa i  Podwołoczysk’

10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk 
Kadbrzezia, Sokala, Stanisławowy Bro­
dów, Nowego Sąoza, Wieliczki,

11.10 w nocy osob. do Wieliczki.
1,1.62 w nocy (osob.) de Suchy, Zakopanego

i  Nowego Sącza. a I

P rzysh  .dzą d o  K rak ow a :
12-50 w nocy (posp.) ze Lwowa. Od 15 lipca/■» J v01

z Lzermow.ec.
3.35 rano (osoo.) z Podwołoczysk.
6.10 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczrak, 

Brodów, Ickaii, Czerniowieo, Jasła, Ćhy- 
rowa.

6,07 r. (esob.) z Przemyśla 1 lanyoh miasl 
przez Sucbę,

6.40 r. (eipress) z Ickan, Lwowa, Bukara- 
sztu i t  d.

7.28 r. (miesz.) a Wieliczki.
7.40 r. (03ob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.5 1 r. (osob.) 3 Oświęcim*.
8.25 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórzy
11.35 r. (miesz.) z WieUczkL
l.uO pop. (o«-b.) s Kocmyrzowa i Mogiły. * 
1.13 po,i. (osob. set) z Tarnowa w niedziela, 

czwartki i święta.
1.27 pop. (osob.) z Borków wieUdoh, Lwowa, 

Kadbrzezia, Sąc^a Jasła, -—  ,
2.24 pop. (bhskawiczny) 2.0 Lwowy 
3.30 pop. (osob.) z WieJiezsi.
4.45 pop. (esob.) z Hu»;atjna 1 innych mtM| 

na linii transwersalnej przez Sachę.
6.00 wiecz. (osob.) z Tarnowa,
6.22 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwstosiyik 

(połączenie od Tarnobrzegi, iócgó ua, Jo* 
sł* 1 Budapesztu).

6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki
7.10 wiecz. (osoo.) z Kocmyrzowa,
6.12 wiecz, (ouob.) z Oświęcima l AlwarnL 
9’36 wiecz. (posp.) z Poowołeecysk i ickan 

11.90 w nocy (osob.) a N. Sąeia i Żakapmcge 
l ‘j.40 wiecz. (o»ob.) z Rzeszowa 1 Jasła.

Rozkłady jazdy w formacie kioszankowym zą 
do nabyci* po cenie 30 hal. na et*«yach a  k, 
Kolo i państw^ u konduktorów, jakoteż w Krw 
kowie w biurza Bpedyeyjnea Buj»ń»kiego, *  
księgarni Krzyżanowskiego, w CŁVi*rnl M*** 
riziego, w handlu Fischera (linia A—B) i  w han­
dlu Porębskiego i Zimiora.

Z drukai’iu Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drakami Ł. K. Górski


